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B i s k u p  j a k o  p a r a w a n
W?- Uście, w y sto so w a n y m  do arcyb isk u p a  NÓW  O DPO W IADA GODNOŚCI K SIĄ ŻĄ TUScle' w y sto so w a n y m  do a rcyb isk u p a  
J ^ r o w i c z a  i  k s. b isk u p a  S ap ieh y , upo- 
^  ich p apież P iu s  XI, żeby za sto so w a li  
Ski t*° w y^an&0 °  poprzedn io  zak azu  p ap ie- 

Yv.° * n 8̂ k a n d y d o w a li do S en a tu . 
Wiadomość ta, p o d a n a  przedw czoraj 

P r S  ”N aP1*zód“, je s t  PR A W D ZIW A , m -  
t2°hie zaś, zam ieszczon e w  „W iadom o-

* - U ^ r a k o w s k ic h "  p rz e z  r e d a k c y ę  „G ło- j p ^,a r °<iu", j e s t  N IE PR A W D ZIW E . 
a!y m > z a  k tó r e g o  p r a w d z iw o ś ć  rę c z y -  
Łisr Jt' s t. że a r c y b i s k u p  T h e o d o ro w ie ®  i  ks- 

UI1 S a p ie h a , p r z y g n ę b ie n i  ty r a  z a k a z e m , 
\y a Q̂ i  s ię  d o  n u n c y u s z a  p a p ie s k ie g o  w  
, hc; ^ w l C) k s .  Ł a u r ie g o ,  z  p r o ś b ę ,  b y  ze- 

m n a k Io n ić  O jc a  ś w . d o  n i e n a l e g a n ia  
!Cgt0 cil o c o fn ię c ie  k a n d y d a tu r ,  k tó r e b y  ic b  
W  s k o m p r o m ito w a ło ,  a  d o  z a d  o w  o-

d lę  le m ’ żo  0 N I  W Y B 0 R U  N IE  P R Z Y J '
' * 4  i ®zs°® s i? so len n ie  zob ow iązu ję .
; w .  ^  ic h  p ro ś b ę  n ie  n a d e s z ła  je s z c z e  o d -  
I j J *  ź 1 W a ty k a n u .
sję ^ P u s z c z a m y  a to l i ,  że  p a p ie ż  'u iitju je  
xzy  , acl n ie p o s łu s z n y m i b i s k u p a m i ,  p r z e b a -  
I ^  h  i z g o d z i s ię  m oże’ n a  ic h  p ro ś b ę . 
f i& e jv ,i^ tu  r a z ie  p o z o s ta ły b y  n a  lis ta c h

N a z w i s k a  k s . b i s k u p a  S A P I E ­
S Z .  ^ C Y m s s u P A  T H E O D O R O W IC Z A  
6 ^  p A R A W A Ń Y  d la  J a k ic h ś  in d y w id u -  
W ^ c k i c h ,  k t ó r e  n a p r a w d ę  m ia ły b y  
Śnią*- S e n a tu  w  m ie js c e  b is k u p ó w , obe» 
i c » v ^ Ĉ  **° “ ic p r z y ję c la  m a n d a tó w .

O S Z U K A Ń C Z A  B O L A  PA R A W A -

NÓW  O DPO W IADA GODNOŚCI K SIĄ ŻĄ T  
K O Ś C IO Ł A ?  N ic  w ie m y , j a k  n a  to  p y ta n ie  
o d p o w ie  p o c z u c ie  h o n o r u  i  m o r a ln o ś c i  o b u  
e n d e c k ic h  b is k u p ó w .

T o  j e d n a k  rz e c z  p e w n a ,  że  WYBORCY, 
N A  OSZUKANIE KTÓRYCH TO F A Ł ­
SZERSTW O  ZAPOMOGĄ FIKCYJNYGH  
K AND Y D ATU R BISK U PIC H  JE ST  OBLI­
CZONE, — oszu k ać s ię  ta k  ła tw e  n ie  dadzą.

N a w e t  n a jp o b o ż n ic js i  lu d z ie  n ie  z e c h c ą  
s ię  p o g o d z ić  z  t a k i m  o s o b l iw y m  ,,c u d o m “* 
z a p o m o c ą  k tó r e g o  g lo sy  od d an e na b isk u p a  
m a ję  sen atorem  zrobić n ie  b isk u pa , lecz  
ja k ą ś h ie n ę  ch jany.

C o ?  N a  to  m a  g ło s o w a ć  p o b o ż n y  k a to l i k  
n a  k s . b i s k u p a  S a p ie h ę , a b y  n ie  k s .  b i s k u p  
S a p ie h a  w s z e d ł  d o  S e n a tu ,  le c z  j a k i ś  p a n  
G o d le w s k i?  N ic !  T o  k r ę t a c tw o  m u s i  u c z c i­
w y c h  w y b o rc ó w  n a p e łn ić  ty lk o  w s t r ę te m .

G d y b y  o w i d w a j  b i s k u p i  s t a w ia l i  s w o ją  
g o d n o ś ć  b i s k u p ią  i  p o w a g ę  K o ś c io ła  p o n a d  
i n t e r e s  s w o je j  p a r ty i ,  -  a ig d y b y  n ie  p o z w o ­
l i l i  u ż y ć  s w o ic h  n a z w is k  d o  t a k ie j  o s z u k a ń ­
cze j g ry . N ie s te ty ,  s ą  o n i  w ię c e j  p a r ly jn ik a -  
m i  e n d e c k im i, n iż  b i s k u p a m i  k a to l ic k im i  i  
to  ic h  p a r ty jn i c tw o  s p r a w ia ,  że  n ie  o d c z u ­
w a j ą  o n i  z g o ła  n ie p rz y z w o ito ś c i  i  n ie u c z c i­
w o ś c i  ta k ie g o  s łu ż e n ia  z a  p a r a w a n ,  ta k ie g o  
p o z o rn e g o  k a n d y d o w a n ia  d la  m y d le n ia  o c z u  
o w ie c z k o m , k tó r y c h  s ą  p a s te r z a m i .

A le w yb orcy  p ozn aję  s ię  n a  tem  I —  zgo­
d n ie  z In ten cyę p ap ieża  ~  N IE  BEDĄ GLO­
SO W A LI N A  ÓSEMKE.

Encyklika papieża o stosunku

P o ls k i"  w  t e n  sp o -  
lin,°h k t i w Je b r z m ie n ie  e n c y k l ik i  p a p ie -  

°J t e k s t  o g ło s i ł  „ G io rn a le  d T ta -

^ ci Ua* \v  ^ a w i a  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a -  
(ch 2 how od ze  s t r o n y  p r a s y  l ib e r a ł -
tvb Ze4c ijUń«b s,t a j ‘o w is k a  p a r t y i  „ p o p o la n i14 
kom b ie  !,,110 ' l u d o 'V('j)  i  s tw ie r d z a ,  że W a  
hor, .a k c ie  7 a j d u je  s ię  w  ż a d n y m  b liż s z y m  

S to iP a rty a rn i0 p o â r ^  ’ z a r ó w n o  j a k  i  z In -

k o ^ ls.l ' vu  t v ^ S t0 ls k a  n ’e  z a b r a n i a  d u c h o -
^ L h ° U t V(f naVVania tyc{ł Iul) in n y c h  p rz e  y z n y c h . a lp  rti"/otnm.n n ia  to  m m -

Kościoła do polityki
ł ą c z y  s i ą  z  ż a d n e m  s t r o n n i c t w e m  i nakazuje duchow ieństwu 

t r z y m a ć  s i ę  z d a ł a  o d  w a l k  politycznych

_5 « y c h , a le  p r z e k o n a n ia  te  m u ­

s z ą  b y ć  w  z g o d z ie  z  w y m o g a m i d o b re g o  s u ­
m ie n ia  i  in t e r e s a m i  re l ig i i .

P o z a  te m  b i s k u p i  i  p ro b o sz c z o w ie  p o w in ­
n i trzym ać s ię  zd a ła  od w a łk  p arty jn ych . O
i le  w y m a g a ją  te g o  in te r e s y  K o śc io ła , m u s z ą  
d u c h o w n i  s w o je  p r z e k o n a n ia  o s o b is te  p o d ­
p o rz ą d k o w a ć  K o ś c io ło w i

« • * '
U rz ę d o w y  o r g a n  p a r t y i  „popolori** —  „C o r- 

r i e r e  d  l  t a l i a "  w y r a ż a  z d u m ie n ie ,  że  te n  p o ­
u f n y  d o k u m e n t ,  m a ją c y  c h a r a k t e r  i n s t r u k -  
c y i w e w n ę tr z n e j ,  — z o s ta ł  o p u b l ik o w a n y  w  
fo rm ie  e n c y k l i k i

} alk

to-. na:,ctw

Idsnt Nowak o Malopolsce Wschodnie]
A\V) W arszaw a , 27 p a ź d z ie rn ik a .
j! *®'eS iąd  W ieczorny", d e le g a c ja'OJ Pi*a . u  K t i u r u j  , u e ieg ae j

te T  Wic® vo-nanodow ych  z łożona z
S S  p' i h r . 

prze®
B aw orow akiego  z o s ta ła  

p re z y d e n ta  m in is tró wx |iu '« tyuciiia  iiiuuis»u£ i>w
^ la io p g i^ f3. P rz e d s ta w iła  w y czerp u jąco  

»5i;niSt,viV'’schodli;'ej 1 otrzymała od 
w w y czerp u jąc*  wyjaśni®*

n ia  o d n ośn ie  do u trz y m a n ia  sp o k o ju  i ła d u  n a  
te ra n ie  M ałopo lsk i w sch o d n ie j. Zaiprow adzono 
w szelk ie  p o trzeb n e  za rząd zeń  a , k tó re  ta m  spo ­
k ó j zapew nia , w szczególności Co do  zabezp ie­
czen ia  g ran ic  po lsko-sow ieck ich , ce lem  n ied o - 
p u so zen ia  b an d  n a  "stronę p o lską , w zg lędn ie  wy* 
ła p a n  a  i zg n iecen ia  ty ch  b an d , k tó re  się  p rze­
d a r ły . Ludność na ogól Jest spokojną i  rneje-

d n o k ro tn ie  sp ieszy  w ład zy  z  pom ocą  w  tro p ie ­
n iu  ban d . Z ap ro w ad zo n e  z a rz ą d z e n ia  d a ją  r ę ­
k o jm ię , że g ra so w an ie  b a n d  w c iąg u  k ilk u  d n i 
będzie n ap ew n o  z likw id o w an e  i  zn ik n ie  obaw a 
n iep o k o ju .

P R O T E S T  P R Z E C IW  W IC H R ZEN IO M  
UKRAINY

R ząd  p o lśk i w y sto so w ał do  rz ą d u  Ukra&ny so ­
w ieck iej no tę  z p ro te s tem  pr^eoiwKo udow odn io ­
n e m u  w sp ó łd z ia łan iu  tego  rz ą d u  w w ich rzen ia  ch 
n a  te ren ie  M ałopo lsk i w schodn ie j. N o ta  je s t  z re ­
d a g o w a n a  w to n  e  stan o w czy m  |  © nergicznyin.

Sprawa Jaworzyny 
na ukończeniu

{Telefonem o<f korespondenta „Naprzodu*)
W arszaw a, 27 p aźd z ie rn ik a .

S praw a Jaw o rzy n y  w eszła  w s ta d y u m  końco­
we. R ada  am basado rów  w P a ry ż u  p rzes ia ła  tę  
sp raw ę  konkltetow i praw ników , k tó ry  m a z a o ­
piniow ać, czy kornpetoweye kom asyi dialimifcacyj- 
łjitij by ły  dosta teczno , aby  u ch w a ły  je j m iały  być 
p rzez  Radę am b asad o ró w  zaaprobow ane. P o  u- 
końozen iu  p ra c y  k o m ite tu  ‘praw nnków  ©praw* 
Jaw o rzy n y  w ejdzie  pod  o b rad y  R ady ambasad®- 
■rów, k tó c i  w yda w yrok  osta teczny ,

S j» d z iew ać  się należy, że w y ro k  ten  n ie  będzfte 
n iep o m y śln y  d la  P o lsk i.

O b r a d y  k o m i s y i  k o d y f i k a c y j n e j
W arszaw a  (Tel. w?. „N aprzodu"). Obradujfoea 

w W arszaw ie  kom isya kodyfikacyjna pod prze­
w odnictw em  prof. Jaw orsk iego  z K rakow a z po­
czątkiem  przyszłego  tygodnia  zakończy  sw e  
p race w  bieżącej sesyi. Na w czorajszem  posie­
dzeniu w ziął udział prof. F ierich z K rakow a.

O b a w y  p r z e d  n o w y m i  z a m a c h a m i  . 
w  N i e m c z e c h

Wiedeń. (AW ) „W ien er Ailg. Z e itu n g "  dono si 
33 B e rlin a : Dzisiaj- znow u  całe  m ia s to  zosta to  z a ­
n iep o k o jo n e  pogłosiką o  nowych planach zama­
cha na kanclerza I na prezydenta państwa.
P rzó d  pa łacom  k a n c le rz a  ju ż  od w czesnego ra m  
k a  z ja w iła  s ię  po iicya, k tó ra  p rz e sz u k a ła  b ard zo  
d o k ła d n ie  p a rk  o tacza jący  p a łac . To zw abiło  
t łu m y  publiczności. P o g ło sk i t a  w y stępow ały  z 
ta k ą  uporczyw ością , że b aw iący  tu ta j  obcy fi­
n a n s iśc i i p rzem ysłow cy  k ilk a k ro tn ie  zw raca li 
s ię  do rz ą d u  z zap y tan iem , czy poczyniono  od­
pow iednie  ś ro d k i ostrożności.

W iedeń  (AW ). Z B erlina  donoszą tu te js z e  pi­
sm a: R okow an ia  k an c ia rza  z przyw ódcam i stirom 
n k tw  dopro w ad ziły  do po rozum ien ia  w  sp raw ie  
rozporządzen i.: dew izow ego, a le  mimo to miarna 
o  tem  m ow y, ażeby «■ p rzesilen ie  w ew n ę trzn e  m o ­
żna uw ażać za  zażegnane. W  k o lach  so e y a lis ty ­
cznych  obaw iają  się, że rz ą d  i s tro n n ic tw a  b u r  
ż u a ż y jn e  zechcą zwalczać 8 godzinny dzień  p ra ­
cy. P o i  tym  w zględem  socyaliści nie s ą  sk ło n n i 
d o  żad n y ch  koncosyi, k tó ryby  p o d k o p a ły  do ty ch  
am&tiwą s tan o w isk o  s tio n n io tw a .

E x - k r ó l  K o n s t a n t y n  c h c e  w r ó c i ć  n a  t r o n
W ied eń  (PAT). „N eua Fred® P re s s©*4 donosi, 

że w A tenach  w y k ry to  k o n trre w o lu c y jn y  spisek, 
k tó ry  m iał na ce lu  pow ołani? z p o w ro tem  n a  
t ro n ” k ró la  K o n s ta n ty m . S łychać , że w sp raw ę 
tę  s ą  wmięsiziani k ró l K o n śta iu y n , k.s. A ndrzej * 
poseł M etak śas . R ząd  g reck i postanow ił uczy  
n ić  w  R zym ie k ro k , m a jący  n a  celu  skłonienie 
k ró la  K o n s ta n ty n a  do  w yjazdu  z  W łoch, ponie­
w aż jeg o  obecność we W łófiaeeh wydaj® się  G ro
8° ni<p,1 n iri \ a mi.i.
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r a s  d a u s u s
ifi

S z tu c z n ie  p rz e d  w y b o r a m i  i w y łą c z n ie  d la  
c e ló w  d e m a g o g i i  w y b o rc z e j w y w o ła n a  p rz e z  
ę h jo n ę  a g i t a c y a  w ś ró d  k r a k o w s k ie j  m ło d z ie ­
ż y  a k a d e m ic k ie j  z a  w p ro w a d z e n ie m  n a  U- 
n d w c rs y te c ie  J a g ie l lo ń s k im  „ n u m e r u s  c la u -  
a u s “  d l a  ż y d ó w  — je s t  1*0 bo tg. w  W y s o k im  
s to p n iu  sz k o d liw ą , d la  p a ń s tw a  i  s p o łe c z e ń ­
s t w a  p o ls k ie g o .

W  k r a ju ,  g d z ie  i lo ś ć  i n t e l i g e n c j i  j e s t  n ie ­
s ły c h a n ie  m a ta  w  s to s u n k u  d o  z a p o trz e b o ­
w a n ia ,  gdziie np- le k a r z y  jest z a le d w ie  d z ie ­
s i ą t a  c z ę ść  te j lic z b y , j a k a  j e s t  p o t r z e b n a  lu ­
d n o ś c i .  — w  t a k im  k r a j u  o g r a n ic z a ć  lic zb ę  
k s z t a ł  etycy c h  s ię , u t r u d n i a ć  k o m u k o lw ie k  
d o s tę p  d o  n a u k i ,  j e s t  p o p r o s tu  s z a le ń s tw e m .

N ie  m ó w ią c  ju ż  o te in , j a k  b a rd z o  k o m ­
p r o m i to w a ło b y  to  P o ls k ę  z a g r a n ic ą ,  j a k  h a ­
n ie b n ie  z d e g ra d o w a ło b y  to  n a s z ą  O jc z y z n ę  
do r z ę d u  c a r s k ie j  i to e y i, g d z ie  w  s z k o ła c h  
b y l  u s ta n o w io n y  p r o c e n t  ż y d ó w , — k a ż d y  

( r o z s ą d n y  c z ło w ie k  m u s i  z a d a ć  so b ie  p y t a ­
n i e :  c zy  n p . le p ie j,  żeb y  s ię  c h o rz y  w c a le  n ie  

jłe c z y lu  n iż b y  m ia l  i c h  zd ro w ile  i  ż y c ie  r a t o ­
w a ć  le k a rz - ż y d ?

W s ty d  d o p r a w d y , że t r z e b a  d o p ie ro  p r z y ­
p o m in a ć  t a k  e le m e n ta r n e  rz e c z y .

N a w e t  ze  s t a n o w is k a  a n ty s e m ic k ie g o  j e s t  
„ n u m e r u s  c la u s u s "  n ib d o rz e c z n o A c ią . —  
W s z a k  n ie  d o p u ś c ić  ż y d ó w  d o  z a w o d ó w  in ­
te l ig e n c k ic h  z n a c z y  ty le , co  z a p ę d z a ć  ic h  
g w a ł te m  d o  h a n d lu ,  g d z ie  i  b e z  te g o  j e s t  
ic h  ju z  z a d u ż o . T o  w ła ś n ie ,  że w  h a n d lu  p o l­
s k im  je s t  z a  d u ż o  ż y d ó w , s ta n o w i  g łów m y 
b o d z ie c  a n ty s e m i ty z m u  i g łów m y z a r z u t  a n ­
ty s e m i tó w  p rz e c iw  ż y d o m . J e ż e l i  w ię c  k tó ­

r y  ży d  n ie  c h c e  b y ć  k u p c e m  n i  b a n k ie r e m , 
n ie  c h c e  s ię  b o g a c ić  z h a n d lu  n i  z o b r o tu  
p ie n ię ż n e g o , — to  ja k ż e ż  m u  to  p o c z y ty w a ć  
z a  z łe  i z m u s z a ć  go . ż eb y  sz e d ł d o  h a n d lu ? !

P o d ło ż e  d o  a g i t i c y i  z a  „ n u m e r u s  c la u s u s ']  
s ta n o w i  c i a s n o ta  u n iw e r s y te tu .  M ło d z ie ż  i 
c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  p o w in n o  s ię  d o m a g a ć  
o d  rzj.nlu, b y  w  m ia r ę  s w y c h  ś ro d k ó w  f in a n ­
s o w y c h  ło ż y ł n a  ro z s z e rz e n ie  u n iw e r s y t e tu  
i  je g o  z a k ła d ó w . Z a m ia s t  te g o  a g i t a t o r / y  
c h je n y  w s z c z y n a ją  a k r y ę  z a  „ n u m e r u s  c l.iu -  
s u s “ ! J e s t  to  z u p e łn y  n o n s e n s .  N ie s te ty  b o ­
w ie m  n a  U n iw e r s y te c ie  J a g ie l lo ń s k im  f a k ­
ty c z n ie  j e s t  j u t  „ n u m e r u s  c la u s tis '*  ta m . 
g d z ie  j e s t  z a  c ia s n o , t. j. n a  m e d y c y n ie  i w  
p r a c o w n ia c h  p rz y ro d n ic z y c h .  T u  p o z o s ta ­
w io n e  j e s t  p o s z c z e g ó ln y m  p ro fe s o ro m  d o ­
b ie r a n ie  so b ie  u c z n ió w  w e d le  w ła s n e g o  k ry -  
te r y u m .  T o  k r y t e r y u m  je s t  u  r ó ż n y c h  p ro fe ­
s o ró w  r o z m a i te :  u  j e d n y c h  p o s tę p y  n a u k ,  
u  in n y c h  w y z n a n ie .  J e s t  to  p r z y k r y  s t a n  
p rz e jś c io w y  — z  k o n ie c z n o ś c i .

A le  ta m , g d z ie  n ie m a  d a s n o t y .  m ia n o w i­
c ie  w  c a ły m  h u m a n is ty c z n y m  d z ia le  f a k u l te  
t u  f ilo z o f ic z n e g o  i n a  w y d z ia le  p r a w n ic z y m , 
n i e m a  n a jm n ie j s z e j  p o trz e b y  ja k ie g o k o l­
w ie k  „ n u m e r u s  c la u s u s " .

A n i S e n a t  a k a d e m ic k i  U n iw e r s y te tu  J a ­
g ie l lo ń s k ie g o . a n i  M in is te r s tw o  w y z n a ń  r e ­
l ig i jn y c h  i o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o  n ie  d a d z ą  
s ię  s te r o r y z o w a ć  p rz e z  p a j io k r a c y ę ,  w p r a ­
w io n ą  w  r u c h  p rz e z  a m b i tn ą  je d n o s tk ę ,  p r a ­
g n ą c ą  za p o m o c y  z a m ie s z e k  n<a u n iw e r s y te -  
c ie  z d o b y ć  so b ie  m a n d a t  p rz y  w y b o r a c h  l i ­
s to p a d o w y c h .

to  ochrona lokatorów, 
to S godzinny dzień pracy, ^
ło Łsbizpieceert.e państw ow e w ch a '’0&<® ,j 

n fcSzczęS'i*ycn o.s>, na  s .a -0*c
bratu, piacy, 

to  ochrona pr«scy jakna szersza , ,
to  zaopatrzen ie  wdóntf • s ie ro t po robotni® 
to pom oc dia inwalidów wojennych, 
to  opieKa n a d  dzieckiem.

R o z b ic ie  s ię  m a le j  e n t e n t y ?
Z  Praigi nadchodzę, w iadom ości w sk a z u ją c e  

Ma to, że zanosi się. a a  rozbicie się m ałe j en ten ty . 
P a m ię ta m y , ja k ie  w rażen ie  zrob iło  w s ie rp n iu  
b. r .  og łoszen ie  so juszów  zaw arty ch  m iędzy  Cze­
c h am i, Jugosław ię, i R u m u n ią . k ió re  u w ażan o  
Ogólnie za uzui»ehwerue w ielkiej c 11 Lonty, za fi­
lię  p o lity k i fran cu sk ie j przeciw  Rosyi. a  częścio­
w o i  przeciw  W łochom . T eraz  id y lla  zaczy n a  
0 ię kończyć. P ow odem  m aję. być niej>c«'ozumiie>. 
n ia  tniędizy C zecham i a  Ju g o sław ię , z k tó ry c h  
p ie rw sze  maję. o ry eu tacy ę  przeciw  W ęgrom , 
d ru g ie  g łów uje  juraooiw W iochom , (jaochy są  ju ż  
o  W ęgry  sjHjikojniiejftzie. o d k ąd  p rz y s tą p iły  do Li­
g i n a ro d ó w  i o sobno  s ta r a ją  się  o po rozum  ionic 
% W ło c h a m i n a  p la tfo rm ie  — w sp ó lnego  le p u  
n a  A u s try i. Ju g o s ła w ia  m a  n a to m ia s t obecnie  
'Większe .troski z pow odu zm ian  te ry  to ry  a ln y ch  
n a  B a tk an  e, an iże li z p o w o d u  p o lity k i w łosk iej 
"W R jece i Zadanza.

In te re s u j ą«am  jest' ró w n ież  ra c h o w a n ie  się R u ­

in uniS wobec sw y ch  so ju szn ików  z m a łe j eraten- 
ty . R u m u n ia  obecnie  m a  ty tko  jedynego  pow aż­
nego  w roga, t j .  R osyę sow iecką, p rzed  k tó ry m  
a s e k u ru je  się so juszom  z P o lsk ą . T eraz, gdy llo» 
ay a  — saczerzie czy n oszczetzo  — p ro p o n u je  k o n - 
foroncyę d la  zm n ie jszen ia  zb ro jeń , R u m u n ia  
s  a w ia  w au u n k i: ab y  n a  kon feru n ey i tej m e po- 
ru sa rto  sp raw ę  Bem rabid, k tó rą  R u m u n ia  u w a­
ż a  za  d e f in :lyiw»nie za ła tw io n ą . R u m u n ia , ja k  
ośw iadczy ł ja j p ro m io r B ra tia n u , chae  wziiąć 
u d z ia ł w tej komferoneyd. a le  ty lk o  pośredn io , 
m ianow icie  chce  p ow ierzyć  sw e za s tę p s tw o  P o l­
sce.

T e k w asy  są  w  k a ż d y m  raz ie  dow odem , że
P o lsk a  dobrze zrob iła , n ie  a n g a ż u ją c  się za  ma» 
lą  e n te n tą , tem lbarlisiej, żie o k azu je  się. iż p o li­
ty k a  czesk a  d ąży ła  do w yzyskan  a  e w e n tu a ln e ­
go p o ro zu m ien ia  z P ó isk ą  d la  siwych escUratur 
w obec W ęgier i R osyi,

Listy z Wfoch
U s t  n in ie jszy  o trzy m aliśm y  ze zm az- 

netm opóźn ien iem , — ty m czasem  przew i­
d y w a n ia  w n im  zaw arte  sp e łn iły  s ię  w zu ­
pełności. R odakcya.

Oderwanie się  Generalnego Z w U zk a  PTney od 
W łoskiej Partyi S ocyalśstyczae j. — Faszyzm « 
rząd. — Gabinet F ac ty  zach w ian y . — Czy po­

wrót C io littP cgo?
B ecyzya  G en era ln eg o  Z w iązku  P ra c y  w  spra#

w ie  d o ty c h c z a s  is tn ie jąceg o  p a k tu  zaw arteg o  z 
(W łoską P a r ty ą  so c y a lls iy c m ą , m ocą k tó reg o  
w szelka  a k cy a  polityczma byia po'Ł|>oitVjęi(lkowan-a 
decyzyom  Z a rz ą d u  P a rty i, n ie  n a leży  do n iespo­
d z ia n e k . K onlodoraU ścd po o s ta teczn y m  ro z ła ­
m ie  W łosk ie j P a r ty i  so cya listyczne j m u sie li ze­
rw ać  p a k t iistnicijący, ro zw iązu jąc  s y tu a c ję  zgo­
d n ie  z  in te re sa m i sy ru ly k a lizm u  zagrożonego 
tw o rzen iem  k o rp o ra c y j zaw odow ych  p rzez fa ­
szyzm . Z erw an ie  p a k tu  n a rz u c a ło  s iłą  rzeczy  de» 
cyizye w  sp ra w ie  ponow nego zw iązan ia  się z ty tn  
lu b  ow ym  organizm em  politycznym  lub  też 
stw o rzen ie  czegoś w ro d z a ju  P a r ty i  P ra c y  a,n- 
gSietokiej, o rg a n iz m u  niezależnego  p o lity czn ie  od 
żad n e j z patfiyj s to jący ch  n a  g ru n c ie  w a lk i k la ­
sow ej. A obecnie ta k ic h  p o rly j we W łoszech  je s t 
cz tery : W ło sk a  P a r ty a  socyalia  yca a  (Sw m td), 
W łorfoa P a r ty a  socyaliistyciziiia jedność  iow a (T u­
ra /i) , W io sk a  P a r ty a  komumiaitycŁna o raz  W io­
s k a  P a r ty a  re p u b lik a ń sk a .

R a d a  Nacizieilna G en era ln eg o  Zwiącaku P ra c y

ny  Zw iązek P racy  w  maj zupełn iejszej 
ak cy i n ie  p o d p o rząd k o w an e j ż a d n e j z partyi f l  
li tycznych u w a ż a ją c  to  aa n iezbędne d la  utf”  ,; 
m a n ia  jed n o śc i związkowej.** . I

G en e ra ln y  Zw iązek P ia c y  celem  ni® 
żan ia  is tn ie jący ch  ocguniizinów p o lity c z n y m 11̂  
je  n a  stanów  isk u  sy n d y k a t nem  n ie  biorą® PJ 
u w ag ę  profKJizycyi g ru p  i członków  
cych  do s tw o rzen ia  P a r ty i P racy . Ik c y z }’4 J.
Z w. P ra c y  je s t  jo d y  nem  w yjściem  z t r u d n i  ° 
tu a c y i w jak ie j sy n d y k a ty  w łosk ie  się W&l 
w  olHicnej chw ili, w szelak ie fw>tąozen.ic się 1 ^  
g a m  zimom poli tycznym  ty b  lub  innym  
łoby jedyna* ro z lan i w łon ie  całego  Związku 0 
ro z ła m y  d ro b n ie jsze j doniosłości w łcńio k
d y k to  w i tak  ju ż  liczebnie usrzczufdonych. ( ' ^  | 
becnej chw ili Gon. Zw. P racy  liczy o ile wiał*11 ^ 
1,200.000 członków , j>odezas gdy n a  KongT®*3® 
Livo,rno w ra k u  zoszłyui liczba członków ^ 
k ru c z a ła  cy frą  2,000.00(5). e

* * * d®
F aszy zm  po smoregu a k c y j d o p ro w a d z o n y ^ .,, 

siku k u  w T y ro lu  (Bolza.no i T ry d en t), gdzb’ 
szono  do  z lo jw iia  d y m is j i  gubernato ra . 
nego  sen . Crenlaro, o ra z  R adę prow incyo0^ ^  
n a le ż ą cą  do P a r ty i  k a to lic k ie j zam ierza  wJ" ,0 i 
po-esye n a  rząd  celem  ro z w ią z a n ia  P a r la nien (g« 
ro/ifKK-zę-cia wylsurów. Jed n o cześn ie  ze stroik .4 
szystów  w yszła propor.yz.-ya z n io tly f ik o w a n j* ^  
w a w yborczego, na  tnocy k tó rogu  obecoy 1 
m e n t zosta ł w y b ran y .

F aszyśc i d ążą  pr&M lowrttyrtkicin d c  v,{
ab y  rnódiz sk o rz y s ta ć  z  chw ili, w której 
zna jd ą  p o p arc ie  w śród e lem en tó w  w id  ko- ' ^
bno4> urżuazy jnych  wraz w śród te j caę^ 5 
itiaryatu, k tó ra  zniechęcona bidsriw teinon1
lfaanu u rzędow ego  or:w. rx lcroryentow ana P ^
g a n d ą  konminkotyozno-.makisyinatpstytc®"^ 
sz ła  do faszyzm u o rg a n iz u ją c  się w k o ri^  ^•y 
zaw odow e przoz tontze s tw orzone . Miissw’ 
je  sobie sp raw ę  z chw il* i u b a w ią  się pń-
nej reak cy i, ja k a  bezw zględnie prędzej c t. v̂>' 
żitiej pow s ta n ie  we W łoszech przeciw*
wti.

Galbinet jwzej śclow y Fact.y  je s t zach 
®umJeją to  n a w e t jog*') członkow ie. Na 4^  
poMiedizeniu m in is tró w  d y sk u to w an o  ^ u-°(VCąt1? 
resko nad sposobam i zareagow an ia  nu ^ r ' ja 9  ̂
s y tu a c y ą  ja k a  ta  n ia ła  od p o czą tk u  istni# . (â  
inogo g ab in e tu . S y tu a c ja  ta . dzięk i Pre ' 
srzystów zaogn iła  się osteutindo. Ze wiszą** 
częściej m ów i się  o pono w n y m  powrocie 
ti*ego, k tó ry  p om im o  osi.m dzH esięchi ** w® 
ża n y  jesit%z jed y n eg o  isto tnego  utęża 
W łoszech. K ola o tacza jące  G lo litti’ego ^  
ją . iż n iem a  on nic przeciw  pow rotow i }' 
ró w n ież  p rze  wnuki je  jjo trzobę rozw ią*3’11 ^ „ j t i  
nogo P a rł amonitu, jakko lw iek  uw ażi. 
w yborów  n a leży  p rz e su n ą ć  do  przyszleJ^^ gubi; 
W  n a jb liższym  więc czasie będziem y c ! ^  
no t G io littPcgo , a  jak  zap ew n ia ją  w ta  i011 
gab inet z iiczinym u d z ia łem  faszys'tń*'r.

ro*

wj-stosowalia w  dnitu dKistejszym naM ępu jący  
k o m u n ik a t p rasow y , b ędący  re z u lta te m  o b ra d  
te jże  R ad y  rozpoczętj^ch n a ty c h m ia s t po oglo* 
SBoniu rezu lta tó w  K ongresu  Ilzym skieogo: „R a­
d a  N acze lna  G en era ln eg o  Z w iązku  P ra c y  rozpa­
k u j  ąc  postanowiemii® K o ngresu  naro d o w eg o  P a r  
ty i socytóiistycwnej konstaitu je:

a ) że w- k ró tk im  p rzec iągu  cznsu to  jeatt od  s ty ­
czn ia  1921 do  p a ź d z ie rn ik a  1922, pom im o sz la ­
ch e tn y c h  w jisiłków  posczczcgólnych jodno sto k  i  
g ru p  coloim u trz y m a n ia  jedności p a r ty jn e j. Par* 
ty a  pod z ie liła  aię d w u k ro tn ie  d a ją c  miejsc® 
s tw o rzen iu  trzoch  P a r ty j o s iła c h  liczebnych  
p ra w ie  je d n a k  ow ych ;

b) że k a ż d a  z n ich  u w aża jąc  sidMe za  je d y n ą  
k o n ty n u a to rk ę  rzeczyw istego  so cy a lizn n i c h c ia ­
łab y  s tać  się o f ic ja ln ie  u z n a n ą  p i-zeddaw icnelką 
in te re só w  p ro le ta ry a tu  n a  g ru n c ie  po lity czn y m ;

c) że n a  sk u tek  zaszłego ro zcz ło n k o w an ia  się 
d a w n e j P a r ty i  so c ja lis ty c z n e j z a w a rty  ongi p a k t 
a l ia n s u  m u si być u w ażan y  za ro zw iązan y ;

d) że zaw arcie  now ego p a k tu  z jednym  z obe­
cnie is tn ie jący ch  o rg a n k m ó w  p a rty jn y c h  dało­
by  m iejsce  zazdrości om  i w a łk o m  ze s tro n y  n a j-  
tróżnorw dniej szych  puądów  p o lity czn y ch  pan,u« 
jący ch  w  sy n d y k a ta c h  n a leżący ch  do G en era l­
nego  Z w iąak u ;

p o w o łu jąc  się n a  u c h w a lę  s tu tg a rd z k ą , n a  m o­
cy k tó re j zosta ł z a w a rty  ów p a k t. a  k tó ra  o- 
śrwiadicza, iiż s to su n k i międtzy sy n d jrk a ta m i a  
p a r ty a m i p o litycanem i n ie  m ogą w żad n e j m ie ­
rz e  n a ru sz a ć  p o tiae te ie j je d n o śc i ru c h u  syndy* 
k a ln eg o  —

p o s ta n a w ia : u trz y m a ć  n a  p rzyszłość  G en era l-

Scen a  Robotnicza P P S w
- — —-— —   — —  .,
odeęra w n edzte ę 29 pazdziernda w 5* .Jtię p• 
Stew. Robota. Puna ewsktego 5, U P >

GWIAZDA SYBĘRYI
dram at w  4 aktach Leopolda hr. S ta r z e n ^ ^ ^  
ze współudziałem najw ybitnie szych sd -

d iam atyczuego.
Początek punktualn ie  o godzinie 4 P° fil
Bilety do nabycia w dniu przedstawień'® '

3-eiej przy kasie po 300, 200

Pierwsza kom-esyonowana
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Baczność komitety dzielnicowe 
wyborcze!

2â ? rasza się o bezzw łoczne zgłoszenie m ężów 
Niania i zastępców  do komisyi wyborczej., naj- 

S2pCJ ^  ri*u^zicli do południa na ręce tow . Jaro ­
c k i e g o ,  jak  rów nież lokale w yborcze dziel- 
° We- K rak. kom itet w yborczy  P P S

Ostateczny przegląd spisów  
wyborców

Komisya okręgu w yborczego  Nr. 41 K raków - 
te f St? Podaje do publicznej w iadom ości, iż o sła - 
j uznie zatw ierdzone spisy w yborców  do Sejm u 
żJ " a tu zostaną z dniem 30 października w yło- 
jja, e do piibliczneog przeglądu p rzez dni 5 w  lo- 
b o r- Urz^dow ych obw odow ych kom isyj w y - 

pCzych, w k tó rych  reklam aeye w noszono.
.  O g lą d a n ie  spisów  w yborców  odbyw ać się 

p Zle między godziną 11 a 1 i m iędzy 4 a  8. 
f taI a.Wo Przeglądania spisów  w yborców  upo- 
le  1113 także do robienia no tatek  i w yciągów  
fKMSplsów w  sposób, nie im iem ożliw iający innym  

Zw Przcsktdanie.
^ " 'r a c a  się uw agę, iż obecne w yłożenie  spisów’ 
eyZv° r?*w  ma te sam e skutki, co doręczenie de~ 
borc 0rnisyi w yborczej zain teresow anem u w y - 
2użaf ^  WyPadkach reklam acyi, sprzeciw u i 
do 'e* a> tudzież, że w  m yśl a rt. 42 ord. w yb. 
nie n mu w zatvv’iCrdzonych spisach w olno czy- 

Pra wki tylko na m ocy w yroku  Sądu Naj- 
TekiaZCg0’ że zatem  obecnie już żadne w ięcej 
jit,  ‘‘"meye |  sp rzeciw y  w zględnie zażalenia 

Jmowane być  nie mogą.

Zgrom adzenie w Dąbnikach
D. odbyło  się w  Dębnikach w  sali
toni Pa'nsKiego zgrom adzenie, k tó re  zagaił i te-
Va{ J)rzew odniczył tow . Pankiew icz, sek re ta rzo - 
SZeto w Karton. T ow . d r B obrow ski w dluż- 
lityj .̂ ,Przcmówieniu p rzedstaw ił ca łoksz ta łt po- 
^(Hjy 1 Prac klubu pósłów  P P S  w  Sejmie. W y- 
*113(1/  r<derenta zosta ły  w  skupieniu p rzez zgro- 
dyji 0nycl> w ysłuchane i p rzy ję te  oklaskam i. W 
2jiezt.Syi. 2a*,r a l Kl°s ks. katec lie ta  Szepieniec, 
łęnta a^ c kilka punktów  z przem ów ienia refe- 
4ovy ’r^a k tóre o trzym ał dosadną odpow iedź od 
Hiiaśt . r°w skicgo i ze zm ytą g łow ą natych- 
glos . S|ę w ydalił. W  dyskusyi zab ra ła  jeszcze 
U-aci, *?w - B udyńska naw ołując w  gorących  sło- 
Na z, k°biety do głosow ania na listę P P S  Nr. 2. 
Przeck C2cnie Przyi<;to w szystk im i głosam i 
tjzetii V dvvom następującą rezo lucyę: „Zgrom a- 
^ ysti]CT  dn''u 19 października w  Dębnikach, po 
dy<]ata lani,i referatu  w ygłoszonego p rzez kan- 
Szczer w d ra  B obrow skiego, w yraża ją  naj- 
Ptacę xZc uznanie posłom  P P S  za ich m ozolną. 
4 Uchw V, ? cimic dla dobra robotników  i państw a 
* do o a a to P rzy  obecnych w yborach  do Sejmu 
^  ha ,.natu g łosow ać tylko na kandydatów  P P S  
V llst<? Nr. 2“„

2  powiatu chrzanow skiego>Zl2 bm - w  Jęzo rze  odbyło  się w ielkie 
a Mat 2en*e P rzedw yborcze, k tó re  zagaił tow . 

^ ił syt,ras‘ R e4crował tow . Paliw oda, k tó ry  omó- 
h a^ ę  w3Cyę °*)ecncł' sp raw ę kas chorych oraz 

u8i 2 Przyszłym  Sejm ie o p raw a robotnicze. 
^ M ł  w-nZ(jdu rc lorow al tow . Ziarko, k tó ry  o- 
b *02 ie i ' i rozbijanie k lasy  robotniczej
r^jtiyęj. p ro g ó w . N astępnie p rzem aw iał tow . 
! tan°\vki,0 , ,  ym Sejmie, poddał ostre j k ry ty ce  
d Svv°ie °  u w  Polsce i w ezw ał lud do walki 
7 °Słośnj p raw a- V /końcu zosta ła  uchw alona je- 
• °'v,ang 2 następujaca rczo lycya: „Za niezm or- 
riotnicy . Cę t w alkę o p raw a  robotnicze, ro- 
ri? na lk ? JI'v,Pe*ne zaufanie P P S  i g łosow ać bę- 

ę Nr- 2“. Z pieśnią C zerw onego Sztan- 
^ V 0* T 1 .acłzenie się rozeszło , 
n l‘e nr-/" i w  d ąb ro w ie  odbyło  się zgrom a- 

PrziM \ y!)orcze’ Które zagaił tow . P iła t 
n- . n iczyk P rzem aw ia ł tow . Rcjdych 

tpn^Cyi i r iSZycb pos^ w  w  Sejm ie, o zam achu 
*Jraw a robotnicze, dalej przem aw ia! 

dvllf 'en'u w to w ° Ziarko. Zgrom adzeni w  
toir UsVt y s*»chali w yw odów  referen tów . W
Cy*,. Jl'l,noml<i!n? 'viaH jcszczc tow - PaJ'ak i P ią ­
ty., "Za n i, uchw alono następującą rezolu- 
t‘pQr°botni,-»Ztrior(lowanh Pm cę 1 w alkę o p ra -

i  b j g ^ i f f w . r g  2au ,a" "

£  X *  ?  rarnów-Qorllce-Gryb6w
0  do okr * We w sz y stkich pow iatach naie- 

flle? rócz ca5cęs” Wyl)orczego Nr. 45 w re praca. 
°dhytych° SZcrCRU Pomniejszych zgrom a- 

w  m ieście i  w pow iecie, odby ły

się w  ostatnim  tygodniu następujące zgrom adze­
nia: w  Tuchow ie referow ali tow . prof, C icłkosz 
\ Bajdur, w  Szczepanow ie (pow. Brzesko) tow . 
Żarek, w  Bogum iłowleach szlacheckie!], tow . Za- 
chęcki, w  Pilżnie tow . prof, C iolkosz 1 Czarnik, 
w  P leśny  tow . Łachecki, w  R adłow ie tow . Sw i- 
dałski i  B ajdur.

W iec ch.eny w Tarnowie przeobra­
żony w wiec P P S

Dnia 25 bm. zw o ła ła  chjena do sali Sokoła 
w iec poufny. U tartym  zw yczajem  przygo tow ana 
b y ła  bojów ka endecka a ponadto silne oddziały  
policyjne zosta ły  skonsygnow ane. Na sali b y ły  
pustki, bo mimo że godzina, rozpoczęcia się zg ro ­
m adzenia daw no m inęła (godz. 6 w ieczorem ), k rę ­
ciły się po sali sm ętne postacie: garść  księży  i 
dew otek  i dobrze odżyw ionych tu tejszych kup­
ców . B yło  ich coś nad setkę. Zaroiło się w  sali 
dopiero, gdy  półto ra  ty siąca  robotników  w kro ­
czyło na salę. Z w ołujący wiec, niezadow oleni z  
tłum nego p rzybycia  robotników , spow odow ali, że 
kandydujący  na 1-szem  m iejscu listy  chjeny dr 
K owalski w yszed ł na estradę  I ośw iadczy!,, że 
w iec zostaje odw ołany . W ów czas robotnicy za ­
gaili w iec i w ybrali przew odniczącym  tow . Ł a- 
checkiego a sek re tarzem  tow . B ajdura. T ow . Ł a­
checki, Żarek i Adam Ciołkosz w  obszernych  
przem ów ieniach zkreśliłi w rogą ludowi i an ty ­
państw ow ą działalność chjeny. P od  konłcc zg ro­
m adzenia, k tóre  trw a ło  do godz. 10 w  nocy, zja­
wi? się zaw stydzony  kandydat chjeny d r  Kowal­
ski, k tó ry  o trzy m aw szy  głos, bronił narodow ej 
dem okracyi, w y p ie ra ł się klerykalizm u, tłóina- 
czy ł się przed  zarzutem , że chjena broni obszar­
ników  i kapitalistów  a w reszcie  zaczepił rząd  
M oraczew skiego za ustaw ę o 8-godzinnym  czasie 
p racy , zaś socyalistów  1 ludow ców  za uchw ale­
nie reform y rolnej. C iętą odpraw ę dali mu tow . 
Łachecki i Adam Ciołkosz, poezem  jednom yślnie 
uchw alono hołd klubowi sejm ow em u P P S  oraz 
rezolucyę w  spraw ie  głosow ania na listę Nr. 2.

B ojów ka endecka by ła  także zadow oloną, bo 
się przekonała, że dzięki taktow i robotników  
m ógł na w iecu robotniczym  z łaski robotników  
p rzem aw iać kandydat chjeny i w łos z  g łow y mis 
nie spadł.

Zgrom adzenia w N o w o sąd eck im
W  B arc icach  pow . N ow y Sęioz, d n ia  15 bm . od ­

było  saę zg ro m ad zen ie  p rzedw yborcze . R efero­
w ali tow , poseł C h u d y  i tow . B roszk icw icz . — 
U ch w alo n o  p o p rzeć  k a n d y d a tó w  socyalistyca* 

n y ch .
W  N ow ym  Sęczn odby ło  saę zeb ran ie  p ra c o w ­

n ików  państw o w y ch  w sze lk ich  k a le g o ry j, , gdzie 
m ie jsco w i tow arzy sze  re fe ro w ali sp raw y : om*’® 
ndęcia N. S ącza  p rzy  p rzy d z ie len iu  do w yższego 
p a s a  drożyznia,nego, za ś  tow . jposel C h u d y  om ó­
w ił g: anowdsłco P a r ty i r a s z e j  w obec p o stu la tó w  
u rz ę d n ik ó w  i  w y k aza ł, iż ci p ra g n ą c  p o p ie rać  
sw e w łasne  sp ra w y  m uszą, obecnie g losow ać n a  
lis ię  N r. 2. P rz y  o k la sk a c h  u ch w a lo n o  p rzaz 
m ów cę p rz e d s ta w io n ą  rezo lucyę.

K lęska „chfeny“ w Zakopanem
W  Jaszczu ró w ce  odbył siię w  d n iu  19 bm . w  sali 

re s ta u ra c y jn e j w iec przedw yborczy , zw oła ,iy 
p raoz  ch jenę . N a wiec ten  przyby li pp. Holefesa, 
k tó ry  p rzedstaw i! się zebranym  ja k o  p racow nik  
Z w iązków  zaw odow ych i pan  inż. Knobóoki, k a n ­
d y d a t r a  sen a to ra . R e Ł ra t p. H oleksy. p e łen  
k łam stw , napiętnow -ał tow . Gębicki, ż ą d a ją c  (od­
powiedzą na podniesione p rzez siebie zarzu ty . J&- 
d n ak że  p. I lo lek sa  ośw iadczył, że jak  przybędzie  
sam  p an  K ozłow ski, to  rzeczy te  w yjaśn i. Zgro­
m adzen i robo tn icy  ta rtaczn i i gazdow ie okoliczn i 
nk  p rapozycyę re f  re n ta ,  aby  glosow ar©  na  je ­
go s tro n n ic tw o  „ ład u  i p o rząd k u " , t. j. n a  listę  
N r. 8, od  powiedzieli ok rzy k iem : N iech żyje P P S  
i N r. 2! P o sy p a ły  się  o k rzy k i: łgaż, k łam ca , en ­
decka pachołek  i t. d.» a  p. Ilo lek sa , w idząc g ro ­
ź n ą  postaw ę zgrom adzonych , u n ik n ą ł cichaczem  
w zam ieszaniu , niew iadom o k iedy . N atom iast l». 
Krobódki n a s łu c h a ł się w cale  n iep rzy jem nych  
ep ite tó w  pod  ad resem  „ch jeny".

W iec zosta ł zerw any i ty lk o  dzięki tow . Gębi­
ck ie m u  i D ren ianow i p. k a n d y d a t  „ch jen y "  n ie

zaży ł bezp ła tnej kąipieli i c iep łych  ok ładów . Ze­
b ra n i postanow ili solidtamiic g łosow ać n a  lis tę  
P P S  Nr. 2.

W  ty m sa m y m  d n iu  zw o ła li „chjemćści" w iec 
ko b io t do sa li S oko ła  w Z ak o p an em . S zkoda 
m ie jsc a  n a  sp raw o zd an ie  z tej checy, je d n a k  
w a r to  podnieść  „ k u ltu rę "  głów nej re fe re n tk i 
sp e c y a łn ie  im p o rto w a n e j w s tro ju  . ś lą sk im , p. 
K u b k o w e j. O to n iek tó re : K obiety  n 'e  w iedzą  co 
m o g ą  i  co m a ją . K obiety  m a ją  k o k ie tow ać  i 
łech tać , bo d ia  O jczyzny trz e b a  w szystko  pośw ię­
cić, by le  zdobyć głos od m ężczyzny n a  8. K obie/ 
ty  m a ją  n ie  s łu c h a ć  m ęża, b ra ta , narzeczonego  
n a w e t o jca , gdy b ęd ą  in n eg o  zd an ia , n iż  „C hje­
ny". K o b ie ta  ja k  J u d y ta  m u si zw yciężyć m ęż­
czyznę n ie  m ieczem , lecz 8-k ą . To je s t p o s ła n n i­
ctw© kob ie ty I P rzy w ó d ca  socyalistów  Monika — 
m ó w iła  „ c h je n is tk a "  — p o w iedz ia ł, że człow iek 
od  m a łp y  pochodzi; w ięc kogo urodzdła m a łp a , 
będedo g łosow ał n a  24cę, a  kogo k o b ie tą , o d d a  
g łos n a  N r. 8. Nie będziem y  cy to w ać  ty c h  w szy­
s tk ic h  idyo tyzm ów  „ c h je ń sk ie j"  re fe re n tk i, ty ch  
p a rę  w y sta rczy  d la  z ilu s tro w a n ia  pozróm u k u l­
tu ra ln e g o  i spo so b u  a g ita c y i „C hjeny", A le ks. 
p roboszcz m ie jscow y  w y trw a le  trz y m a ł w a rtę  
p rzy  w ejściu ... N aw et uczuc iow e d ek la m a c y e  p . 
T rybu łow ej ni-e zd o ła ły  n a p ra w ić  n iesm acznego  
w rażen ia . T ylko p a n  H o łek sa  o śm ie lił sdę zd jąć  
m a sk ę  i p rzed s taw ić  się, ja k o  k a n d y d a t  ósem ikl 
n a to m ia s t p. K robioki ta k  był zdenerw ow any  
p rze jśc iem  w Jaszczu rów ce , że u s t  n ie  o tw orzy ł. 
W reszcie  p. K ozłow ski, czołow y k a n d y d a t ó sem ­
k i chcąc  za trzeć  n iesm ak , dz iękow ał p. K nbico- 
w ej za w yw ołan ie  „w esołego n a s tro ju " , ch o c iaż  
n iew iad o m o  czy m u  było  w esoło w ty m  zespole, 
gdyż m ów ił k ró tk o  i bez zw ykłej sw ady . Ano, 
zy tk i m ia ły  sw ój dzień! Już, u ta r ło  się  powie* 
dzen ie : Z a k o p ia ń sk ie  „ch jen y " b ęd ą  rod z iły  t e ­
go ro k u  m a łp y . Czy też  k s ią d z  proboszcz będzie 
t® maJipy ch rzc ił?  T.

Nieudałe zgrom adzenie endeków 
w  Olkuszu

Z  okazyii o d p u s tu  d n ia  23 bm . w  Olkuseju zwo* 
ła li endecy  wiec n a  ry n k u , w brew  je d n a k  ra c h u ­
bom  endeków  c a la  m a s a  zg ro m ad zo n y ch  n a  
ry n k u  w łościan  i ro b o tn ik ó w  z a ję ła  w rog ie  s ta ­
n o w isk o  w obec „ch jen y ". Mówcę endeckiego , 
k tó ry  p rób o w ał wiec zagaić, w ygw izdano  i  n ie  
pozw olono m u 'p rz y jś ć  do słow a. W obec tego, że 
narodow a d e m o k ra c i n ie  chcieli s ię  zgodzić, by 
tow . A dam czyk  w m yśl życzen ia  całego  zgram ,a- 
dzonta, pnzew adniczył, zicibrami p o stan o w ili odbyć 
sw ój w iec n a  ty m sa m y m  ry n k u , w y b ie ra jąc  
p rzew o d n iczący m  tow . A d am czy k a , k tó ry  u* 
dz ie lił g ło su  tow . M alissow i i K arkow i. P o n ie ­
w aż s ta ro s ta  w ysia ł policyę z  z a k a z em  odbycia  
w iecu , tow . M alisz postaw ił, re zo lu cy ę  o św iad ­
cz a jącą  się  za  lis tą  socyalisty iczną N r. 2, oo 
zg ro m ad zen i jed n o m y śln ie  u c h w a lili . W  m ię ­
dzyczasie  endecy  próbow ali d a le j p row adzić  o* 
b rad y , lecz żaden  z ich m ów ców  nie m ógł p rzy jść  
d o  g łosu , gdyż zg rom adzen i n a  to  nic pozw olili. 
E n d ecy  w liczbie k ilk u  osób śc ią g n ę li sobie j a ­
k o  bojów kę uczniów  m iejscow ej szko ły  p rzem y- 
słow ej, co na leży  n ap ię tn o w ać , gdyż je s t  rz e c z ą  
n ie s ły c h a n ie  n iem o ra ln ą , by m łodzież u czącą  się  
w ciąg ać  w w ir w a lk i *• yborczej, w k tó re j ty lk o  
p e łn o le tn i m a ją  p raw o  b ra ć  u d z ia ł.

C ale to  przedm ę w zięcie en d ek ó w  o k aza ło  n a j ­
w idoczn ie j, że w  O lk u szu  i oko licy  endecy  n ic  
m a n d a tó w , a le  co  n a jm n ie j cięgów  m o g ą  edą 
spodziew ać,

Kandydatury ukraiński®
K uryer S tan isław ow ski podaje, iż w  w oje­

w ództw ie stanisław ow skiem  znajdują się na nie­
k tó rych  listach polskich kandydaci ukraińscy.

Na liście W yzw olenia i lew icy stap ińszczyków  
figurują: W asyl Piiiulak, M. Kozak, D ym itr H ry - 
liorczuk, W asy l Jakybiuk.

Na liście inw alidów  znajdują się m iędzy innym! 
M ikołaj Hacyk, Iiry£  P e trasz , M ikołaj M arczuk, 
W asy l Koridrawycz.

N adto z  ram ienia p arty i ukraińskor-chłopskiej 
kandydują sami U kraińcy — w łościanie z  w y ­
jątkiem  dw óch p rzem ysłow ców  z Kołomyi, Za- 
łuckiego i H aw ery .

Co s:q dzieje w miastach, gdzie rząlzą secyaliści
W  m yśl uchw ały  łódzkiej ra d y  miejskiej z  

dnia I czerw ca b r. o tw arta  została  przy  sekcyi 
w ałki z gruźlicą m agistratu  łódzkiego, s tacy a  
leczenia gruźlicy  pozapłucnej p rzy  pom ocy lamp 
kw arcow ych .

D oborem  chorych, kw alifikujących się do le­
czenia, zaw iaduje chirurg sekcyi, k tó ry  też obe|°

snuje kontrolę nad działalnością stacyi światło!©- 
czniczej 1 nad przebiegiem  w yników  leczenia. 
Szkoły, ochrony, arnbulatorya, jak rów nież i le­
karze p ryw atn i powiadom ieni zostali, że mogą 
kierow ać dzieci niezam ożne i ubogie z gruźlicą 

pozapłucną do sekcyi. Ale w Łodzi prezydentem  
m iasta  je s t nasz to w arzysz  A. Rżew skL



U W A G I
Dwa światy — dwie m etody

Z d a rz a  się i  w  A ngii, n ie ta k  często ja k  gdzie- 
in d ize j, że je-lan rz ą d  upadn ie , a d ru g i o b e jm u ­
je  po niim sp ad ek . J a k a ż  je d n a k  różn ica  m iędzy 
u raa jenm em  tra k to w a n ie m  się by łych  1 now ych 
m in is tró w , ja k a  ró żn ica  w k u ltu rz e  po litycznej 
m ięd zy  Anglię, a  np . naszem  p ań stw em ! L loyd  
Georg® u s tą p ił, a  dz iedzic tw o  jego ob ją ł B o n ar 
L aw . T en  w m ow ie w ygłoszonej po w yborze n a  
le a d e ra  p a r ty i k o n se rw a ty w n e j pośw ięcił dtuż* 
esy  u s tę p  sw em u p o p rzed n ik o w i, sio w a polne 
(uznania, s ło w a  podziękow ań  a  za w ie lk ie  u s łu ­
g i o d d a n e  k ra jo w i, słow a w dzięczności za p rzy ­
je m n e  s to su n k i w czasie  z a s ia d a n ia  w je d n y m  
w ę d z ie . B o n a r  Law, cen iąc  w ysoko osobę L loy­
da, Goopgea, zap o w iad a  rów nocześn ie  w alkę je­
g o  sy s tem o w i; n a  o d w ró t Lloyd G eorge. za p o  
w ia d a ją c  opozycyę sw em u  n as tęp cy , p rzy zn a je  
m u  d o b rą  w ia rę  i nie w ą tp i w  jego uczciwość.^

A u  n a s?  N ie było jeszcze w y p ad k u , aby  jak  A 
rz ą d  n ie  p o m ia ta ł sw ym  p o p rzed n ik iem  w n a j-  
•wstrętniejsEy sposób. Nie to, że to był rząd  pol- 
eikt, rz ą d  re p re z e n tu ją c y  p ań stw o  polsk ie  wobec 
sa g m n ic y ; zdan iom  n as tęp cy  byl to zaw sze rząd  
n ied o łężn y , lecz n aw et n ieuczciw y, d la  k tó rego  
nróema się dość słów  p o tęp ien ia  n ic ty lk o  co do 
jogo fcwalifiikacyj po litycznych , a le  i  co do  oso- 
bdistvcb.

A  p a rty c?  W  A ngl'i u n io n iśc i C h am b erla in a  
opuścili koalicyę, a le  n ie  rz u c a ją  pod ad reso m  
sw ych  p rzec iw n ików  in sy n u a c y j, n ie  dysik .edy­
tu ję  Łrh p o s tą p ie n ia : w yborcy ro zs trzy g n ą , k to  
jn la ł  racy ę . U n a s  p a r ty ę  pictwicow-e nie zosta» 
wtinią n a  p a r ty  ach  lew icow ych suchej n itk i; u  
n a s  w a lk a  w yborcza p raw icy  n e in a  an i cienia 
rzeczow ości; u  n a s  w alczy  się nie argum entam fl 
a  p ię śc ia m i J o w cze rs tw am i.

A przecież P o lacy  m a ją  też  ja k 1'o ś  trad y cy e . 
P rzec ież  n a sz e  p ań s tw o  n ie je s t now ym  a  w zno­
w ionym  tw orem  po litycznym ! P tsec ież  i m v  m a ­
m y  p re te n sy ę  do nazw y n a ro d u  o s ta re j  k u ltu ­
rz e  po litycznej! T ak . m am y  p re ten sy e . a le  nie 
CTin.my d o b re j w o li d o  okazan ia , 'c h  czynem ,

- O O d  —

B a ra n i r ó g
P o d  ty tu łe m ; „ J a k  w  średn iow ieczu 11 podaj's  

.J lzeczp o stw lita"  za d z ien n ik iem  B u n d u . iż w 
m ia s te c z k u  Z w o lo u u  pod R adom iem  s ta ła  się 
rzecz, k tó ra  zgrozą p rze ję ła  tam te jsz y c h  żydów - 
artodokisów : 0 .0  ich  w spó łw yznaw cy, k raw co w i 
BachoirowaJo dziecko w  sobo tę  i  s tro s k a n y  ojciec 
o śm 'd iił siię zago tow ać m u nieco h e rb a ty . Rozfa- 
sm ty zo w an a  'tłu szcza  ro z b iła  m u  m ieszk an ie . 
N !« dość togo; w ieczorem  w y tręb y w an o  n a  rogni 
b a ra n im  i ieuca.no „ c h a jre rn "  (k lą tw ę) n a  s p ra ­
w cę sp ro fa n o w a n ia  sobo ty , k tó ry  z obaw y p rzed  
p rze ś lad o w an iam i i b o jk o tem  m u sia ł w  sam y ch  
p o ń czo ch ach  — bez b u tów  — iść  u k o rzy ć  się 
p rz e d  rab in em . P rz y  tej okazy i — ja k  w idać 
o rg a n  B u n d u  n a p a d a  n a  „ślim ak ó w 11 (o rtodok .
BÓW). w

J a k  w  śred n io w ieczu  — w o ła  „R zeczpospo lita  
■— T o p raw d a!

Lecz, o ile d aw n ie j, w id sąc  n ie  ty lk o  w  Zwo­
le n iu  i m e  ty lk o  w śród  żydów : fan a ty zm , c iem ­
n o tę , b a rb a rz y ń sk ą  n ie to le ran cy ę  — m o żn a  b y ­
ło w ydychać: tru d n o : m u sz ą  n a  g ru n c ie  n r z e -  
go k ra ju  trw a ć  tak ie  a n ach ro n izm y , ta k ie  dzi* 
w oiąg i, lecz to nie z n asze j w in y  — to złośliw ość 
tnaborców, k tó rzy  ch ę tn ie  w d / ą  u  n a s  o św ia tę  
na- szczeblu  n iższym , k tó rzy  o ile m ogą u t r u d ­
n ia ją  to. a ż e b y  w P o lsce  p rzecię tny  poziom  o- 
św ia to w y  zbliżył s ię  do m ia ry  eu ro p e jsk ie j.

A le te raz?
Co czyni w łaśn ie  obóz, k tó re g o  o rg an em  je s t  

„R zeczpospo lita1' ?
K le ty lk o  s ta ra  się, ab y  w śró d  ży d o stw a  za- 

sk rz e p ły  w szystk ie  jego zabobony, ażeby  o g ra n i­
czono ilość żydów  w yksz ta łco n y ch , lecz zab iega 
o to. ażeb y  i k u ltu rę  ludności c h rz e śc ijań sk ie j 
u  n a s  w czam bu ł ro fnąć , jeżeli n 'e  do średnio* 
wiecza. to tlo o k re su  fn‘n !n ic -m rocvne j epoki 
saisfeiej, k iedy  o św ia tę  w y d an o  n a  pastw ę  n a jtę p -  
sz-ego k le ry k a liz m u .

H e dzien n ik ó w  en d eck ich  — ty le  baranich ro­
gów, h a ła ś liw ie  w y w rzask u jąc j ch  k lą tw y  n a  
tych , k tó rz y  b ro n ią  czystej W odzy.

W yszydzacie  „ c h a jr a n y "  i m ełam edów  i „śli­
m ak ó w 11 ży d o w sk ich  — jak że  będąc  do n ich  po* 
dobni!

L e k a m i  sa m  się  w ykupu j —. m ów i p rzy sło ­
wie... A le k to  sam  za leca  ś ro d k i m elam edyczne , 
ty lk o  w in n e m  o p ak o w an iu  czy w iinnnem  za- 
barwi-einatu — to n  n a  c iem no tę  i  fan a ty zm  Łrto- 
is ia m te  sp o g lą d a ć  n ie  m a  p ra w a .

" K R O N I K A
Kraków, 28 października.

Żądania artystów teatru S łow ack.ego
(k) Jak  się dow iadujem y, arty śc i tea tru  miej­

skiego iin. J. S łow ackiego w  Krakowie wnieśli 
w czoraj pismo do prezydyum  m iasta z żądaniem  
podw yżki plac o 20 procent. Żądania te a rty stó w  
będą rozpatryw ane na konferencyi m iędzyprezy- 
dyalncj, k tó ra  odbędzie się w  najbliższych 
dniach.

Budowa domu wycieczkowego dla 
młodz.eźy w Krakowie

(k) K rakow skie kura to ryum  szkolne, o raz T ow . 
k rajoznaw cze zajm ują się obecnie ży w o  sp raw ą

budow y dcmui w ycieczkow ego dla mTod^e 
p rzybyw ającej do naszego m iasta z r^ niizo 
stron  Polski. W obec dotychczasow ego ^ar 
szczupłego pom ieszczenia w ycieczek w 
na W aw elu, o raz w  byłych koszarach w ^ ° ‘ 'z 
zachodzi potrzeba, zanim rozpocznie się buu°' 
w łaściw ego gmachu, postaw ienie chociażby Pr 
w izorycznego baraku. Grnina m. Krakowa Pr - 
znaczyła  już na te n ' cel parcelę na gruntach P 
fortccznych za ulicą Karmelicką. W najbliższy 
dniach prezydyum  m iasta zw oła k o n fe re n ^  
w szystk ich  in teresow anych czynników  cc e,j, 
szczegółow ego ułożenia płanu budow y P1'0'  
zorycznego sclironi.ska barakow ego dia n' 
dzieży. Zarów no K uratoryurą, jak i Tow krń 
znaw cze, rozporządzają kw otą kilkunastu n'11 
nów  mk., jako podkładow y fundusz na budo 
domu w ycieczkow ego.

A r e s z to w a n ia  p r z e d w y b o r c z e
Pogwałcenie wolności wyborów

(k) W czoraj p rzy stąp ił do adw okata  d ra  S. 
Fensterb laua  idącego do biura na ulicy ajent po­
licyjny i a resz to w ał go. „P od  Telegrafem 11 oka­
zało  się, że aresztow anie nastąpiło  na żądanie 
sądu okręgow ego karnego w  Radomiu. A reszto­
wanie to ma tło polityczne. A dw okat F enste r- 
blau kandyduje w Radom iu z listy  „Bundu11 na 
p ierw szem  miejscu, a w Krakowie z tego stro n ­
nictw a nn trzeciem  miejscu. P rzy czy n a  aresz to ­
w an ia  bliżej nic znana. P rezydyum  stronn ictw a 
„Bundu16 telegrafow ało  w  tej sp raw ie  do w ładz 
cen tralnych . D r Fensterb lau  jest chory  na za ­
palenie oskrzeli i pozostaje w  leczeniu u lekarza 
Gulskicgo. A resztow anego w  kilka godzin po­
tem  odstaw iono do sądu okręgow ego karnego w  
K rakow ie i um ieszczony został w oddzielę szpi- 
tnlnym  więzienia. A resztow anie to w yw ołało  po­
w szechną scnzayę,

W IELKIE ARESZTOW ANIA KOM UNISTÓW  
K andydaci w więzieniu 

(k) Policya śledcza a resz tow ała  onegdaj p rzy ­
w ódców  kom unistów , gdy  ci zebrali się w K ra­

kow ie na narady . A resztow ani zostali: 
Sierankiew icz, Józef Dyja, Feliks Zagońskj, 
lian Zbroja, B ernard  Rosenbaum  oraz dwaj ^  
slannicy z W arszaw y , a to: Józef NowakoW^ <■ 
oraz W incenty P rzcw oźniak . /ic|.

W  m ieszkaniach kom unistów  znaleziono ^  
ką ilość broszur i odezw  w yborczych , k t ó r e ^  
kw estyonow ano. W szystkich  odstaw iono 7\ r&. 
zioń sądu okręgow ego karnego w Krakowie. A 
ję i Rosenbaum a po spisaniu protokołu v/yP 
czono ua wolność. , <1f1e

R ów nocześnie przeprow adziła policya ?l?°tvC;,- 
rew izye  w  m ieszkaniach działaczy k<>nnnns .j, 
nych na prow incyi, przyczem  dokonano h°z 
aresz tow ań .

•  •  a , „be*
T e aresztow ania  w  czasie w yborów  ^  

w zględu na to, na k tóre  stronnictw o spadJ- 
są sprzeczne 2 k o n s ty tu c ją . ,niwo*
, Z apytać tedy należy p. m inistra sprawie ^  

śei M akowskiego, czy  tak ma w yglądać *aP 
dziana przez niego wolność w yborów ?

Nowy cennik pieczywa, wędlin i w§9 3̂
(k) Na w czorajszym  p>osiiedzeniu kom isyi cen­

nikow ej R ady m. K rakow a p rzy ję to  d o  w iado­
m ości now y cer.nik pieczyw a, w ędlin  i w ęgla. I 
ta k  1 k g  ch leb a  ży tniego jasnego  kosztow ać bę­
dzie 3G0 m orek, zaś  razow ego 300 m arek , b u łk a  
6 dkg. 48 m arek , pieczyw o lu k su so w e  3 dk g . 38

Groźba stre ky robotników piekarskich' f tt.
C eny w ędlin i tłu szczu  rtie zosta ły  ąyd

stałone, ja k  się je d n a k  dow iadu jem y. a 
podw yższone o 8 do  20 p ro cen t. . tyk

Ceny w ęgla pozoistaiy ue sanie, p o d i(> ,,, 4
ko koszta  tra n s p o r tu  sk u tk iem  c / e g o *  n j, l9g- 
sk ład ach  u drobnych  h an d la rzy  wv j u iw i w a. I-" w u w. * va. w a d u tm j  v a  i m n u i a .  / j  .

m arek , so lo d rąg  3 dkg . 28 m arek . W  siklepach tow ać będzie 80 m arek  d rożej n a  1 c “
m iast węgle! w sk ład ach  przy ul. *>a'’V,l6l t ji.
d aw an y  będzie po dotychczasow ych ct>' 1̂

Nowe cen m k : przyjęt.e p rzez niagi_straJ >v,1

cena ch leb a  będzie w yzsza o 10 m arek  na  i kg. 
z a 4 bu lek  o 2 mańki na sztuce, P rz y ie j spo so ­
bności zazna ozy ć należy ,' że właścuctele p k k a r ń  
od rzuc ili ż ą d a n ia  robo tn ików  o podw yższenie z*. 
robociznę  o 5 m arek  n a  1 k g ,  p rzez  co może 
p rzy jść  do s tr e jk u  ro b o tn ików  p iek a rsk ich .

Misya francuska w Polsce czy w

życie z dniem  dzisiŁjszym W k o " ^ ! ' 
u d z ia ł re p re z e n ta n t w ojew ództw *. ^  e

...Kongo!]
W  K rakow ie p rzy  p ań stw o w y m  orzęctoe p.% 

średn ic tw a  p racy  is tn ie je  m isya fra n c u sk i, k tó ­
r a  kw alifik u je  robotn ików  ro ln y ch , w yjeżdża ją ­
cych do F ran cy i; in s tru k to re m  iej m isyi je s t K a­
zim ierz L., k tó ry  po ucieczce z Lkranny siedział 
z a  stzynkwasem re s rau racy i w „O tirodzoniu '1, zna­
nej z k ro n  k  policjrjn y ch .

P o siad a jąc  tak ie  zdolności, p an  ten  k w alifi­
k u je  robotn ików  w tak i sposób, że wys:air.:zy. 
żeby robo tn ik  niial ręce  czyste  lu b  żeby mm sd ję -  
ciu fó tografica  óm  był w k raw atce, tu m oże mieć 
n a jlep sze  św iadJctw o  i nie zostan ie  p rzy ję ty .

S to su n k i, jak ie  p a n u ją  w niisjń fran cu sk ie j, 
rousizą być podane do w iadom ości ca lem  u spo­
łeczeń stw u  polsk iem u, n iech  w lodzą wszyscy,- że 
ro b o tn ik  po lsk i, k tó rem u  p rń a iw o  nie da je  p ra ­
cy w k ra ju , chcąc tak o w ą  o trzy m ać  we F ran cy i, 
je s t szy k an o w an y  w tak  n ie s ły m a n y  sposób przez 
p. L., ja k  gdyby  P o lsk a  była K o g lem  fra n c u ­
sk i m , a ro b o tn icy  polscy m urzynam i,

W  d ruu  26 bm . zgłosiło  się  do m isyi francusk ie j 
w  ca lu  p o d d an ia  się egzam inow i k w alifikacy j­
n e m u . robotn ica, S te fan ia  T u rk ó w n a  t  M a jd an u  
Zhydniow skicgo, pow. T arn o b rzeg , k tó ra  posia­
dała  św iadectw o, w ydane przez za rząd  o b sza ru  
d w o rsk ieg o  Grębów , że p raco w ała  4 la ta  w ty m  
dw orze. Lecz w p ierw szej chw ili p. L. je j nie 
p rzy ją ł, ty lk o  z tego pow odu, że m iała czysto  u - 
m yte ręce, dop iero  n a  sk u te k  in terw ency i w oje­
w ództw a p. L. p o d d a ł j ą  egzam inow i k w a lifik a ­
cyjnemu., — pom im o, że robo tn ica  egizamio zda­
ła , do  w y jazdu  n ie  zosta ła  zakw alifikow ana. ■— 
W  le n  sam  sposób po stąp ił p. L. z W in iarsk im  
S tan is ław em . W in ia rsk ą  M aryą  i Ś lęzaków ną An 
tottilEa s  Dzików*, pow . T arn o b rzeg . P iost® ok

ten  p. L. i w iele innych  jem u  l**1̂  ^  oh®*'
rzy ł do  najw yżseego  s to p n ia  wasy®  ^ j^ fn in t^ l  
nych  w P ań stw o w y m  LTzędia® ^ iu ó w  i 
p ra c y , gdyż tak ie  tra k to w a , ie _rob^ S)&igraw*
w p ro s t skanidaliczn m i beze®-d'n11*1 ^ . .rŁiktu.1®
m cm  się z n ich , z icli biedy, k tó ry ch  j  p t>j^ ie j.
p. L,. jako  obyw ateli llzoczypo®!'0'!' W cV**
lecz tak . ja k  tra k  uw an o  n iurzyn°'  
h a ru llu  m ew o! ni kam i. a r o n ie  & a

Ż ądam y od R ządu, żeby •UnflJ J
szyicai ow aiiycli b iałych m urzynów  1 ^jórefro 
m isyi fran cu sk ie j usun ięc ia  !»• , 6 aTlia win", 
na jw laśc  wszóm n re jscc iu  urzęt .0 '  ‘ ki|Vd»e,l' e \ 
być ru s lau raey a  „Krosy'*, daw nie j „ 
gdyż na  inne s tan ow isko  nie P03 - L ^

C> 1’l isy a  framciuiska w sław iła snę juz  \&p)''r
di okam i, gdyż poprz-ednilkainn P- _ • vv!nie-'&ia 
nicy p. G. i SzL W o s t a t n i ą ^ « ' J jeji p. J

_ V. ., nr•»''.Stir9.a ETlliSyi W*je s t żona seiki1tta irza  . fIljSy - , r '* pyjwortul 
O dyum  zaś robotników  sp a d a  na ^ k tóry ^  
stw ow ego U rzędu pośredn ic tw a 
ponosi żadńnej w iny. ik6ff chcących ■

W  p ią tek  około  s tu  in ś tru k .o ra
jech ać  do Frai cyi, czek ^  ̂ eg zam in o w i/ ^
francuskiioj, cel m P0^ 1; . dowiedzieli s,ę' ir(r
p ien i koło p ierw szej t0 mdizie t  j
pan  Wn me raczy  p rzy b ł ’ c w j<ra koW!C ^
w incyi, k tó rzy  w ielkie koszta, * %
łiażend są  w sk u tek  teb o nj.e ^o-staną P \
b ęd ą  m ieć ozy&te ręce, }ó v robo* i®5-
jęci. __ A pelujem y do  #
chłopskich,, aby sli'r, J  „ , aWje
n ich  czynników  w
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Skazanie naczelnego lekarza instytutu położniczego
W  spraw ozdaniach z posiedzenia w arszaw skiej 

rady miejskiej czy tam y :
W  zakładzie położniczym  p rzy  ul. K arow ej 

stw ierdzone zostało  niew łaściw e postępow anie 
5>rzy pobieraniu opłat za miejsca w oddzielnych 
Pokojach. Na skutek tego przeciw  lekarzow i na­
czelnemu tego zakładu d r W łodzim ierzow i P o - 
Pielowi zostało  w szczęte  dochodzenie dyscy ­
plinarne.

k o w isy a  dyscyp lonam a, złożona z p rzed sta ­

wicieli m agistratu  i pracow ników  miejskich, u- 
znała d ra  W łodzim ierza Popiela za  w innego i 
skazpła go na dcgradacyę.

D ecyzya kom isyi dyscyplinarnej w ym aga jesz­
cze zatw ierdzenia  p. p rezydenta  m iasta.

Jeden z dzienników  w arszaw skich  w zm ianko­
w ał, iż chodziło tu o fakt lokow ania z separatkach  
pacyentck  z p ry w atn e j p rak tyk i — 00  bardzo  
w ygórow anych  cenach.

Śmierć słynnej. „Zośki"
kochanki herszta G óralskiego

»Zośka“ , w zbudzająca dreszcz g ro zy  korrfi- 
dentka i w spólniczka jednego z najw iększych i 
■Najgroźniejszych bandytów  doby ostatn iej — 
pó iaisk icgo  — zm arła  w w ięziennym  szpitalu 
łódzkim. Śm ierć nastąpiła  na skutek trzech  
strzałów , k tó re  sk ierow ała do siebie. Z rozpaczo­
na przegranym  wynikiem  pojedynku jaki od 
dłuższego już czasu toczył się m iędzy uosobie- 
nhmi zbrodni i m ordu. Góralskim  z jednej — a 
CzJ’nnikamj ładu i bezpieczeństw a z drugiej s tro ­
fy  Pozbaw iła się życia. Sam a „Zośka** w poje­
dynku tym  wzięła czynny udział, n iejednokro­
tnie w ostatniej chwili uchylając grożące G óral­
skiemu niebezpieczeństw o. Jeszcze na ty d /ieó  
hfzed jego ujęciem zasypała  tajnych agentów  
trądem  kul. W śród ludne iści pozostanie ona w pa 
Uitęci na długie lata jako pośrednia sp raw czyn i 
**•« skonów  i nieszczęść.

hopioro w więzieniu w yszło  na jaw  jej p ra ­
wdziwe nazw isko, opiew ające: Emilia M arusz-
52yk. Dowodzi to w ięc jeszcze, jak dobrze po­
b i ł a  się uchylać od „kontaktu** z władzam i... 
''O  robi jej kochanek? C zy bardzo rozpacza?  

r~ Podobno zachow aniem  sw ym  w więzieniu w 
zdradza w ielkie zdenerw ow anie. Góralski 

°skona1e rozum ie sw ą sy tuacyę, odczuw a iż 
l^egrał ostatn ią  kartę!
*>0 ryju zbrodniach i m orderstw ach , k tó re  się 

®hissiły w pamięci krjvaw em i imionami zabi- 
po dow odach bezprzykładnego cynizm u i 

'■zwstydu w połączeni z nonszalancyą i bajecz- 
^rr* spry tem  zasłuży ł już sobie na zdw ojoną 

ujność w ładz. G óralski nie może już obecnie 
•trzyi 0 ucjCęZce. Mimo pełni siły  jaką okazał 
n dK-letni m łody, silnie zbudow any człow iek 

Przez w ytrzym anie  nicnn.ilżjszych przecież 
„ 11 u trzym anych w piecy, głow ę i nogę — nie 

n*'nie już tym  razern z rąk policyi.

Da l s z a  l i k w i d a c y a  b a n d y  g ó r a l ­
s k i e g o

sk *^cm asłęowantP słynnego b an d y ty  G óral- 
s?a‘g0» kom endant • policyi w ojew ództw a w a r-  

w ydał zarządzenia  ceicm  zupełnej 
, ^ ’dacyi jego bandy. W  tym  celu w ysłan i zo­staliŻj7 ‘ n» o b serw acy c  w yw iadow cy  ekspozy tu ry  

2t“ł  i po pew nym  czasie zdołali oplątać wsidlą zastaw ione jednego z  najniebezpieczniej­

szych 'wspólników  Góralskiego, a’ m ianowicie Ja ­
na P arjaszew sk iego  v d  M arciniaka. B andyta  ten 
ma na swoim  sumieniu liczne zbrodnie, byl dw a 
razy  aresz tow any , dw a razy  zdołał uciec z w ię­
zienia. Schw ytanie go by ło  bardzo trudne, gdyż 
zdołał on tak stero ry zo w ać  tych, k tó rzy  go 
znali, iż niepodobna b y ło  zdobyć jakichkolw iek 
lnform acyj. Nie było  innej rady , jak do trzeć do 
sam ej bandy. W  tym  celu odszukano człow ieka, 
k tó ry  by} uw ażany przez bandy tę  za sw ego 
i człow iek ten p rzy jął na siebie role konfidenta, 
k tó ry  dociera! do w szystkich kry jów ek bandy ty .

P arjaszew sk i ukryw ał się przew ażnie w  okoli­
cach B łędow a, w okrucieństw ach sw ych  prze­
chodził G óralskiego. U rządzał w y n raw y  na w iej­
skie w esela i w chwili najlepszej zabaw y w kraczał 
do domu w eselnego i te ro ryzu jąc  w esehtików , 
kazał im w ejść do jednej izby, tam  zam ykał i 
rozk azaw szy  g rać  grajkom , razern ze  sw ym i 
kom panam i urządzał p rzy  m uzyce harce nieraz 
po kilka godzin. Później zabierał m uzykę ze 
sobą, a w ychodząc w olał do stero ryzow anych  
w eselników , by meldowali policyi. że „był tu ban­
dy ta  P arjaszew sk i"  grożąc jednocześnie zem stą, 
gdyby ktoś istotnie słow a te barł na seryo . Taki 
w ypadek  zdarzy ł się zaledw ie przed kilkoma ty ­
godniami. Nie sw ojo czuł się jednak P arja szew ­
ski już w ów czas, gdyż głośno w ołał o sobie, że 
„czuć go trupem ", gdyż poiteya zdołała  odna­
leźć w szystk ie jego kryjów ki.

P rzed  kilkoma dniami w y w iad o w cy  policyjni, 
o trzy m aw szy  wiadom ości, że P arjaszew sk i znaj­
duje się w Błedow ie, udali się tam  późną nocą. 
P arjaszew sk i jednak czuw ał i w yw iadow ców  po­
licyjnych pow itał strzałam i. Rozpoczęła się w al­
ka. w  czasie walki po drabinie dosta ł się na 
s tiy eb  i skoczył stam tąd do ogrodu, upadłszy 
na przebiegającego w łaśnie gospodarza domu, 
poczem  znikną! w  ciem nościach nocy, zostaw iw ­
szy  czapkę sk rw aw ioną, co dow odziło, że zo­
s ta ł postrzelony. PoJicya mimo jego ucieczki czy­
niła poszukiw ania dalej, rozum ując słusznie, że 
skoro  został rannym  nie m ógł daleko zbiedz. I 
istotnie ukry ł się w  tej sam ej w si w  Innym do­
mu, gdzie następnego dnia został p rzez m iejscow ą 
policyę zdem askow any 3 osadzony w  w ięzieniu 
w G rójcu. B andy ta  p rzeczul, że  „czuć go tru ­
pem ".

- o o o ™

ZARZUTY. Z pow odu  n ieo d b y - 
km Owego p o sied zen ia  R ady  m ie jsk ie j

'b o n o w a n o  w czoraj w śród p e rso n a lu  tranow a- 
p lo tk i, żie posiedzen ie  n ie  p rzyszło  do

11 t,j<uw , -« z pow odu celow ego a b se n to w a n ia  się 
W onfW l>ia każdego  zn a jąceg o  s to su n k i
^ ta  o k a z u je  się tem , ozem fak ty czn ie  j-esit, 
\Vj* kbjpjjj, tn sy n o a c y ą  o jurzejrzystytn  celu . 
ty,,. <ł iu*z«cież. żc w łaśn ie  rad cy  P P S  byli 

k tó rzy  p rzep ro w ad zili pod w yżkę płucW -  m o rzy  przepi ow adzili 
iv0 ,nwai a ,'zy i z tej racy i nie m ód i ziupcinie po- 
Jijijj 11 oSalHitować** u ch w a len ia  podw yżki ta ry fy  
Mą° st<*j9 CŁ»j w śc isłym  zw iązku  z r e g u la c ją  
Ż-, * R acze j m o żn a  z a rm c ić  ch ad eck  m rad co m , 
k u 1 w iny posiedzenie nie przyszło  do sk u t-

’ *•!(>» ’* p rz e s tra sz y li s ię  sk u tk ó w  w y n ik n ąć
C-e c;!cy th  z u c h w a le n ia  ich  w n io sk u  o podwyż* 

(ki **» gazu  ‘ d e k  try k  i.
% ie  m G W  KBARDW 1E. W czo ra j w po łu - 
""hoc? Ła* n u l0 się c iom nem i c h m u ra m i i ró - 

aPa d! śn ieg , k tó ry  p o k ry ł K raków  
^  ca łu n em , śn ie g  p a d a ł do późnego w ie- 

a  u licach  u tw o rzy ły  się zw ały  śniogu 
Z b io tem . Z Łuta zaw ita ła  n ieco  za 

® Pdyż z pó! ni© zeb ran o  ja rzy n  i ziem - 
a  w n iek tó ry ch  m ie jscach  jaszcze n ic

H s K p  POCIĄGÓW  KRAKÓW —GÓRNY
i ra k cy a  kolei p ań stw o w y ch  w K:uuko-

< -  sic 'kuje: Z d n iem  1 iisto tpada u ru c h a -  
p a rę  pociągów  osobow ych to z p o -  

um|‘vy inu n fk a Cyi m iędzy K rakow em  a  Ka* 
7*00 1 Z Pav/tr0l{«'m. O djazd  z K rak o w a  o 

■ 3 P ^żyjaad  di© K ato w ic  © god Ł  9*34, z

p o w ro tem  odjaad * Katowic © poda. 12*56, p rz y ­
jazd  do K rak o w a  o godz. 15*18. R ów nocześnie Z 
u ru c h o m ia n ie m  pow yższych  pociągów  znosi się 
b ieg  p o c iąg u  N r. 4281-129 A m iędzy  T rzeb in ią  a 
K atow icam i. Zaszaiacm się z a razem , iż z dn iem  
1 lis to p a d a  tra c ą  p o łącaen ia : posp  eeszny N r. 2. 
w T rzeb in i i Szezakow-ej do  Kai!owić o ra z  oso­
bow y Nr. 28 w T rzebin i do  K atow ic.

(k) K O O PERA TY W A  M IESZK A N IO W A  W  
K RA K O W IE. O nogdaj u tw o rzy ł się w Krakowi© 
sp ecy a ln y  kom ite t, k tó ry  m a  się za jąć  s tw o ra ^  
n iem  k o o p era ty w y  m ieszk an io w ej w nasizem  
m ieście. P ro je k to w a n a  je s t  budow a czterech  do­
m ów  n a  g ru n ta c h  przy  p lacu  Jab ło n o w sk ich . 
C elem  u lożenm  p la n u  budow y  k o m ite t u rz ą d z a  
w  d n iu  30 bm . w g m ach u  Izby h and low ej w iel­
k ie  zebran ie , n a  k tó re  p roszen i są  w szyscy m a ­
jący  z a m ia r  przystę.p ić do  koopera tyw y . R efero ­
w ać  będzie ra d c a  b u d o w n ic tw a  S try je ń a k i.

(k) O D W O ŁA N IE PR ZY JA ZD U  DZIENNIKA* 
B ZA  AM ERY K A Ń SK IEG O . J a k  ju ż  donosilliiśmń 
m ia ł w dn iu  dzisie jszym  p rzybyć  do  K rakow a, 
g ło śn y  d iz c n n ik a rz  a m e ry k a ń sk i, p rzedstaw icie] 
12 piism p rzem ysłow ych  dir C a ip c n te r . W czora j 
o irzym oJo  p rezy d y u m  m nasta od p. M iciuk ie- 
w icza. tow arzysizrcego d z ien n ik a rzo w i w jego
podróży  po P o lsce, depeszę  o d w o łu jący  preyjazd. 
d r a  C a rp en te r .

Z TEA TR U  IM . 3. SŁOW ACKIEGO. „T o co
najważniejis& e" — s ta ło  się n a .jw a ż n ^ j^ c m  zd s- 
raandwm aKystycZiTięan na&Łego m ia s ta . W say st- 
k ie  do tychozsow s p rzad staw i eni a te j a z tu k i ści.ę- 
g a ją  tłu m y  widzów, o k la sk u ją c y c h  doc-ikonaly 
gnę a r ty s tó w  w  ty m  nóiazwyjklym u tw o rzą , Naj»

bl'żs®c pow tórzen ie  te j sz tu k i, zaipowiedzfianc n a  
d z is ia j 28 bm . i pon ied z ia łek  30 bon. zo sta ły  ju ż  
p ra w ie  ca łk iem  w ykupione, poczem  usi.iąpi o n a  
m ie jsc a  w znaw ianym  z racy i Z ad u szek  „Dzia­
d om 1’ i „M łynarz©  vi i jego córce”. „To co n a j-  
w ain icjsize" w ejtizie znów do re p e r tu a ru  w  ty ­
g o d n iu  po niedzieli 5 1 M ojw da. J u tro  po p o łu ­
d n iu  p o p u la rn y  d ra m a t ludow y R au p ach a  „Mływ 
na.® i jego  c ó rk a ”, rozpoczyna jący  siię w y ją tk o ­
w o  o godz. 3 popoł. W ieczo rem  k o m ed y a  Sscena 
Larige . G łos n ie le tn ich " .

O PER A  I O PER ETK A . D ziś w sobotę  „S praa . 
da.na n a rzeczo n a”, k tó ra , na w czora jszej prerni©- 
Stte zo sta ła  tak  życzliw ie p rzy ję tą . O pera  ta  p o . 
w łiórzoną będzie ju tro  w ruiedzielę o cod;z. 7 i pó ł 
w ieczór. J u tro  w n iedzie lę  o godz. 3 i pół popoł. 
operetka. H o !laen d er‘a  „Ł abędź ze W sch o d u " p© 
certa eh zn iżonych.

Z TEA TR U  BAGATELA. „Szfldanka panny, 
m ło d e j" , kom edya  H e n ry k a  B aibo p o w tó rao n a  
b ę d z 'e  dziś i ju tro . W  sobotę popol. po cenach! 
50 p roc. zniiżonych „Sublokałw ka**, w n iedaic lę  
popoł. po cen ach  40 proc. zniżonych „ F lo rc tte  I  
Pataipon". w oroła fa rsa  M. H enne<piin‘a.

K IN O  M UZEUM  w yśw ietla  w s»»lv>tę 28 ,ro. w  
niadw elę 29 bm. i w>e czw artek  2 lis tu j saida now y 
progiram pouczający .

BR. RADW AN I DR. TOdRHAMA, k tó rz y  
sw oim  wieozonem ek sp e ry m e n ta ln y m  w y w o ła li 
p raw dziw ą sonzacyę w nasizem TTiieśc*®, w y -tą - 
p ią  po raź  o s ta tn i w n iedzie lę  29 lrm. w Starym ! 
T ea trze . B':i!etv u B raci L ipsk ich , Slawlkowsika 8.

K ONCERT JA D W IT I L A C H O W SK IE J odb^-l 
dziic nieodwołalni©  3 lis to p ad a , B ile ty  u  B ra ­
ci L ipsk ich . S ław kow ska 8.

UROCZYSTE O TW A RCIE C ZY TELN I I  B I­
B L IO T E K I KOŁA „DANTE ALIGHIERI**. W  i 
sa li m uzeum  archeologia tin iw . Jag . odbv ło  śię  
d n ia  2G bm . wkiezorern o tw a rć ’* czy te ln i i hU 
M iotokl, pop rzedzone k ró tk k im i i scrdeczinem f 
słow am i ptizewodniczt«eigo. poczem  otoecnl. za­
częli się zazn a jam iać  z bosraotwem  p rze ró żn y ch  
mietsięrzniikóav j dzticTtników. B ib lio tek a  i  czy- 
icilna o tw a r ta  jest trz y  ra z y  ty g o d n io w o : w « 
w to rk i, czw artk i i p ią tk i od 7 godz. w ieczorem . 
O te jsam e j porze  p rz y jm u je  się w pisy  n a  kursy.: 
ję zy k a  ^ ło sk ieg o , k tó re  się ro rp o c a ń ^  z po czą t­
k iem  1 kat o p ad a  pod k icrow ni ctw om  k s, p ro f. 
F o r tu n a  G : an i ni ego i p»an,nv F o n teb asso .

2  KOLEGIUM  W YKŁADÓW  NAUKOW YCH. 
W y k ład  dzisiejszy p. dr. M d a n ii G ralcayńskicjj 
o  Srhuiniiaintiiie ilu s tro w ać  będą  p. p. put»f. CMF- 
ffiy-S^wairoenberg (fortep ian), dr. Cz*sm-y-Szwar* 
cenberg  (sikrKyj.ee), tudzież  Bigol i GocJutnuwr 
S-ka (śpiew ).

W YKŁADY N A U K I O STYLACH w  MuajounS 
piracniyislowem, ul. S m oleńska  9, rozpoczynaj®  
się w n iedzielę 29 lun., o  godz. 10 p rz e d  połuidl-

NA BU D O W Ę DOMU M EDYKÓW  W  K RA K O ­
WIE! u fundow ali dalsze cegiełikń: D r. Sokołow ski 
w Z akopanem , Dr. W ład y sław  B u jak , K am il 
D iew iantw śki, goście wiilli „Jaigiellonka" w K ry­
nicy. llcniryk S w czy ń sk i, dy r. kofw lni „ S a tu rn *4 
w Sosnow cu, irniec ia T om asza Reicheira, im ienia 
S tan is ław a  R e ich rra  pam ięci H e n ry k a  i Ele©- 
hciry Roicherów , prof. U. J. Dr. K na  nrorz Majer- 
w ski. wjibaicając po 10.000 imaruk za c t^ io łkę- — 
N ad to  zik*zyii o fia ry : Kol. K raszew ska z b r a ła  
ojrrócz 2 cegiełek 8.000 maiMk, p rof. Dr. Ma je  w  
s-kii 4.040 m arek  ,I>r. J . St. 3000 m arek , kom ito l 
akadem icki z zabaw y w II oz w ado w iw 88.090 rn a - 
rok.

(k) PORZUCONA PA K A  2  SEREM . Oneg-daJ
późnym  w ieczorem  zu.ala.zl p. Leon N ow o airski 
w ul. Kaiziinie.rzia W ielk iego  pakę drew nian® , 
n ap e łn io n ą  Sec m  litew skim . P ak ę  pwttizuoili n ia- 
wą.tpliwiie z łcdzieje  po doko  an e j k r id z ia ż y  na 
sekiodę nieslwiurdżOttteg© d o tąd  wl-iścieuwla.

— o o o — ’»
Z POLSKI

W Y JA ZD  N A CZELN IK A  PA Ń ST W A  DO W II,
NA. Dnia 31 bm. przy jedzie  do  WLlna N aczolnik  
państw a. W y b ran o  kom itet, złożony z {uraediSta- 
w icieli rząd u , un iw ersy te tu , w ojskow ości, duch© 
w kń is  w a i Rady m iejski j. P o b y t N aczolnika p o ­
trw a  kiilka dni. Ułożono n a s tę p u ją c y  prtgranfi 
p rzy jęc ia : parady  w ojskow e, u roczysto  przyj®* 
cate w uniw eirsytccie i r a u t . u rząd zo n y  piraaz ko* 
raite t.

KOLEJARZOM  CHCĄ ODEBRAĆ Z N IŻ K I KO­
L E JO W E . „Gazet,a P o ra  m "  podaje , że najw yż- 
sza Izba -kontroli p ań stw a  zw róciła się do m ini­
s te rs tw a  kolei z żęidanćcm cg ran io sen ia  ko rzy ­
sta  nia z bdetó-w zniżkow ych prze-z p e rso n a ,1 ko­
lejow y. N iadm ieraa k o rzy stan ie  z biletów  zniż" 
kow ych przez ko le jarzy  pociąga d l i  sk u rb u , w e­
d łu g  zestaw ien ia  najw yższej Izby k o n tro li, s tra ­
ty , dochodzące w o k res ie  od m a ja  1921 do m a ja  
1922 p ó łto ra  rni.iiarda m arek  i sp ro w ad za  obetą- 
i&' i>e tra .nsp jr.iu  osobow ego kodei z® szkodą, dte! 
poiatzieb i w ygody ipiub!iciZiito,ścL



r  A UTENTYCZNY W ZÓR STYLU W O JSK O W E
6 0 .  Z „R egu lam inu  Piechoty*', cz. I :  n a  focsnen- 
jdę „ stó j!"  żolmtTO s ta je  L„ „ p rz y s tiw ia  ty ln i  
-»0gę do p rzedn ie j".
| DYM ISYA DYR. SOLSKIEGO. Dyreflctor te&- 
$fcru Rozmaił.ości w W arszaw ie, p. L udw ik  Solski, 
® p o w o d u  nieporozum ienia z m ag istra tem  p oda ł 
igłę z dtnśem w czora jszym  do  dyirńsyii ze  s tanow i- 
gika d y re k to ra . P . Solski m a podobno zam ia r po- 
jaoeifcać nadlał w Rotzmaito*ścćuicłi, jeduiaik w yłącz- 
imię w c h a ra k te z re  a r ty s ty . Czy m a g is tra t w ar- 
iszawsiki chce  w ogóle dc(pa\)waidizić tę  scen ę  do  
Ssam płetnego rozb icia?
: E IN S T E IN  KANDYDATEM  BO NAGRODY
NOBLA. Dzńcmnilki szw edzki - donoszą, że szw e­
d z k ie  JooJia n a u k o w e  zam ierzają  'w ysunąć  na fean 
idy d a ta  d o  tegorocznej n ag ro d y  N obla * fizyki 
•rpmof. E inste ina . P rzec iw k o  tem u  p ro jek to w i wy-, 
sóypił ene.rgiczrsie p ro f. w yższej szko ły  tech n io z - 
jnej w  Sztokholm ie, E d w a rd  W estan. Z daniem  
'tegoż E instein  nie jeist uczonym , a jego  teoaya 
‘je s t  zw yczajnym  p lag ia tem . T w ierdzenie  W esti- 
0® sp o tk a ło  sdę z osurą re p lik ą  szw edzk ich  k ó ł 
kssaukowych.
i  - o o ©  —

SKŁADKI. Na fundusz p raso w y  „N aprzodu": 
i Z ak łady  zaopatryw an ia  Zagłębia naftow ego Kro- 
! sno 50.000.

~ o o o -
/  K R A K O W SK IE „ECH O " ro zp o czy n a  szereg 
jkoncertów  w b ieżącym  sezon ie  u ro czy sty m  po* 
ra n k ie m , k tó ry  się odbędzie  w  n a jb liż sz ą  n ie - 
jklzielę, d n ia  29 bm . o godz. 11 p rzed  p o łu d n iem  
•w s a li  S ta reg o  T e a tru . W  p ro g ra m ie  w y k o n an e  
jt>ędą n a jp ięk n ie jsze  u tw o ry  solow e i  ch ó ra ln e  
•Jan a  G alia , n a jb a rd z ie j p o p u la rn eg o  w  P olsce 
[p ieśn ia rza . zm arłeg o  p rzed d  dziesięciu  la ty  we 
(•Lwowie. B ile ty  d o  n a b y c ia  w cześn iej w k s ię ­
g a m i  S. A. K rzyżanow skiego ,
\ - o o o -

po najw yższych cenaes zrofo, p latynę, 
stebro , perły oraz w szelką biźuteryę* 
Przy mu;ę także do kom sowej sprze­

da t v . —  Ktipu ę zęby sztuczne, płacąc 1000—1380 
M kp za sztukę. — Józaf Cyamkiewtcz, Kraków, Sław- 
llew sk s  1, Zakład zegarm istrzow sko jubilerski. 1277 
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R E P E R T U AR

T eatr im , Ju l. S ło w a ck ieg o  
I Sobota popoł. o g. 3: „M arya S tu art" .
] W ieczór: „To co najw ażniejsze".
[[Niedziela popoł.: „M łynarz  i jego córka", 
f W ieczór: „G łos nieletnich".
! Poniedziałek : „To, co ,najw ażniejsze".
W to rek : „D ziady" (o godz. 7 w iecz.),
Ś ro d a  popoł. godz. 3; „M łynarz i jego córka".

W ieczór o godz. 7: „D ziady",
iiC zw artck o godz. 3: „M łynarz i jego córka",
j W ieczór o godz. 7: „D ziady",
i P ią tek  w ieczór: „D ziady".
} T eatr B a g a te la
S S obo ta  popoł.: „S ublokatorka" (50 proc. zniżone).
I W ieczór: „Szklanka panny m łodej" (w ystęp  
1 A. Zielińskiej).
•Niedziela popoł.: „F lo re tte  il P a tap o n " (40 proc. 
j zniżone). r
I W ieczó r: „Szklanka panny  m łodej". 
•[Poniedziałek: „Szklanka panny m łodej".

Kupuję

jW to rek : „Szklanka panny m łodej".
) T eatr  m ie jsk i Opera i  O peretka
(Sobota: „S przedana narzeczona".
IjNicdziela popoł.: „Ł abędź ze W schodu",
T W ieczór: „S przedana narzeczona".

K olieg iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y ch
(R ynek  A—B 39).

P o c z ą te k  o g®fiz. 7 w ieczór.
. S o b o to : D r. M elan ia  G rafczy ń sk a: M uzyka ro- 
Snantyczna (S chum ann) z ilu s tr . A lfr. R aw icka i 
Stwaiutetu sm yczkow ego.

Z sali sądowej
Kraików, 28 paźd4ea*nikla.

Pasak cukrem i smatcem
( /  (k) W czoraj w  sąd z ie  okręgow ym  k u rn y m  od- 
'j iy ła  się ro zp raw a  praociw  zorganizow anej saaj- 
|®e h a n d la rz y  ła ń cu szk o w y ch , k tó rzy  na ko lei 
[skupyw ali o d  żołnkirzy, tra n sp o r tu ją c y c h  żyw- 
jność , sm alec i c u k ia r  i sp rzed aw ali ten  to w ar pó- 
iźnuiej na  pasek . N ą  law ie o sk arżo n y ch  zas ied li: 
jiPta.x F ilipek , F r . K ru k , W ł. B u g a jsk i, J a n  
iCłirzyb, T om asz GSuca, W ł. M alczyk i Feird. Ra~

El  k . Z pow o d u  nie z jaw ienia  się św iadków  sro®. 
w ę « i tęęzom h  P rzeciw  kołnierzom , sp raed a- 
r mobwiniooym smalac i cukier, odbędzie się

w  ty c h  dn iach  ro z p ra w a  w  sądssie w ojskow ym . 
O skarżonych  bromili adw . d r . H eski i adw . d r .
G oldhłat.

O zabójstwo
(k) W czoraj rów nież  w  sądz ie  o k ręg o w y m  to ­

czy ła  się ro zp raw a  przeciw  Józefow i Żukowi, o- 
skarżonem u  o zabó jstw o  H ip o lita  U rb a ń ia  w Ka- 
izow ie. Spólnicy je g  o®asąd*eni zostali na w io ­
s n ę  razem  z nim. I talk: Izy d o r L ach  I Tomas® 
Ż ak  o trzym ali p o  2 la ta  w ięzienia, a  Józef Żak 3 
la ta . N ajw yższy  sąidi w Warsiz&wi® uw zględn ił

żalen ie  n iew ażności Jó zefa  Ż a k a  i polecił p rze ­
p row adzen ie  ponow nej rozp raw y . N a w czorajszej 
ro zp raw ie  o k aza ło  się, ae g łów ny św iadek , k ló re - 
go p o d a m  za  u m arłeg o , żyje, p rze to  sąd  p d b e ił 
w ezw ać go na  rozp raw ę i odroczy ł j ą  do  20 l i s to - ' 
p a d a  b. r. B roM ł adw . d r. Hesiki.

Przegląd gospodarczy
Kraków, 28 paźd z ie rn ik a

S p ó ł k a  a k c y j n a  Z i e l e n i e w s k i
N a  m jb liż szo m  w ałnem  zg ro m ad zen iu  stpdBki 

a k c y jn e j Z ieleniew ski m a ją  zapaść b ird z o  w ażne 
u ch w ały . J a k  pow szechnie w iadom o, sp ó łk a  ta  
je s t  w łaśc ic ie lką  ca te rech  fab ryk  w k ra ju :  w K ra 
foowie, xve Lwowie, w  S an o k u  i w P oznańskiern , 
z k tó ry c h  dw ie  ostóitrie są  p raw ie  je;dynem i, a  
w  k ażd y m  razi© najwięks®ema fab ry k am i w ago­
n ó w  w  Polsce. Jasi: to  za tem  p laców ka p rzem y­
słow a. o g ro m n ie  w ażna d la  p ań stw u  i d la  życia 
gospodarczego  całego k ra ju . Ka>pitó a k c y jn y  te j 
sp ó łk i w ynosi 68 m ilionów  m arek , z czego m a ła  
c z ą s tk a  aikcyi je s t w rę k u  rodańny Z ieleniew ­
sk ich , w iększością  za ś  akcy i d y sp o n u ją  trzy  ban­
k i:  • B an k  d y sk on tow y  w W arszaw ie, B&nik k ra ­
jo w y  we Lwowie i Baink p rzem ysłow y w e Lw o­
wie, W s k u te k  teg o  w iększość stan o w ią  pp. dr. 
H en ry k  A szkenazy . d y re k to r  B anku, d y sk o n to ­
w ego, p. d r. M ichalsk i, naczelny  d y re k to r  B anku  
krajoweigo, by ły  m in is te r sk a rb u , p. Asm ółowicz, 
d y re k to r  w arszaw sk ie j filii B an k u  k ra jo w eg o  i 
p. dr. M arcin  Szaraki, d y re k to r  B an k u  p rzem y ­
słow ego. T a  w iększość na. o s ta to ie m  posied zen iu  
ra d y  nadzorczej u ch w a liła  p rzed staw ić  w alnem u 
zg ro m ad zen iu  afecyonaryuszów  n a s tę p u ją c e  wniio 
s k i : 1) o p rzew alu tow an ie  karp*talu akcy jnego
diziesięci-okimaa©, a wiiętc z 66 m ilionów  na  660 m i­
lionów , co je s t  zupełr.ie s łu szn e  ze w zględu n a  
d ew aluacyę  m ark i, a trw a łą  i roisnącą w^artość 
p rzed sięb io rs tw a; 2) o  podw yższenie k a p ita łu  ak ­
cy jn eg o  n a  800 m ilionów  p rzez  em isyę now ych  
ak ey j w artości nom in a ln e j 149 m ilionów . •

T en  d ru g i w n iosek  z a s łu g u je  na  om ów ienie. 
G łów ny jego  cel je s t sp ek u lacy jn y . W obec d o ­
tk liw eg o  bratku gotów ki w k ra ju , w iadom ą jest, 
rzeczą, że ta  n o w a  e ra isy a  dostatnie ssą w ręce  
k a p ita łu  zagran icznego , c#> d la  te g o  ro d z a ju  
p rz e d s ię b io rs tw a  n ie  m oże być okoliciznością o- 
toojęt-ną. A le ow ych pp. .jpatryoitów " (z k tó ry c ii 
•dwaj: pp. M ichalsk i i S zarak i, są, kandydatom ,? 
ch jeny ) zgo lą  to  nie w zrusza  albow iem  t r a k tu ­
j ą  oni tę  sp raw ę  wyłącznie, ja k o  źród ło  obśowile- 
n ia  się banków , ptrzetz mich rep rezen to w an y ch . 
M ianow icie  em isy a  w arto śc i n o m in a ln e j 140 mi* 
B onów  zostanie w rzeczyw istości sprzedam® za 
co  n e jm n ią j p ó łto ra  m ilia rd a  i w ięk sza  część te­
go „zy sk u " pó jd z ie  d o  k as  ow ych trzech  ban­
ków . eo i •.lila pp. d y re k to ra  r  nie będzie  baz k o ­
rzyści.
. P odw yższan ie  k a p ita łu , w  tym  w ypadku, rz e ­
czow o n iepo trzebne , je s t  ty lk o  spakul& eyą g ie ł­
dow ą.

R ozw odnien ie k a p ita łu  m a  jeszcze jed en  cci: 
zm niejszyć  b u ch a ł fe ry jn ie  p ro cen t d y w idendy , 
co pociągn ie  za  sobą znaczne zmndejszenie po-, 
d a tk u  — na szkodę sk a rb u  p ań stw a . Do tego  d ą ­
ży św iad o m ie  by ły  m in is te r sk a rb u !  A p o m ag a­
ją  m u  w term , dw aj d y rek to ro w ie  Raintku k ra jo ­
w ego, k tó ry  je s t  w łasn o śc ią  p a ń s tw a !

Z apew ne m in is te r sk a rb u  p. Ja s trz ę b sk i w g lą  
dn ie  bliżej w  tę  sp raw ę, zatcim się  zdecydu je , 
czy  m a n a  tę tranaaikeyę pozw olić, czy  nie.

— o  o o  —
Z TARGU. N a w czo ra jszy  ta r g  zw ieziono w ie l­

k ą  ilość  z iem n iak ó w  i k a p u s ty . M im o to ceny 
u trz y m y w a ły  sdę n a  te j sa m e j w ysokości, co n a  
o s ta tn im  ja rm a rk u . Z a  100 kg. z iem n iak ó w  ż ą . 
d a n o  o d  5000—6500 m k, w d e ta jlic z n e j sp rzed aży  
za  1 kg . 65--70 m k., k a p u s ta  za  100 kg. 7500 — 
8000 m k , c e b u la  za  1 kg . 280—300 m k .

N a b ia łu  zw ieziono  ta k ż e  pod  d o s ta tk ie m  i żą* 
d a n o  za  1 l i t r  m le k a  zb ie ran eg o  200—220 ’m k „  
n iez ih o ran eg o  250—300 m k., śm ie ta n y  s łodk ie j 
350—400 m k., k w aśn e j 500—600 m k., m asło  za .
1 kg . 4800—5200 m k., s e r  za 1 kg. 700—8C0 m k., 
ja jo  100—120 m k. D rób  p łaco n o : za  k u rę  3000— 
5000 m k., k u rc z ę ta  p a r a  2000—3500 m k,, k a c z k i 

—3500 Hak. a a  sz tu k ą , gęsi 4500—7000 mk„ a a

is®tukę, in d y k i 4003—7000 m k . za  sz tu k ę . Zw ie­
ziono tak że  dużo kw iczołów  i żęd an o  G00 m k. za 
aztuikę. Z a ją c e  p łaco n o  po 3500—4500 mk.. za 
sz tu k ę .

Pożyczka zfota
Warszawa (AW.) Jak  donosi „P rzeg ląd  W ie­

czorny" z kół m iarodajnych rozdział obiiagcyi. 
pożyczki zło tej został już w  całym  praw ie zapa­
sie rów nom iernie przeprow adzony  na w szystk ie 
okręgi państw a. W  W arszaw ie  zakupiło dużą 
ilcść pożyczki częściow o do rozsp rzedaży  20 
banków . P rócz tego PKKP rozesła ła  pożyczkę 
do 30 banków , na prow incyę do sw ych oddzia­
łów  i oddziałów  banków . P ró cz  tego otrzym ała 
pożyczkę zło tą  d y rek cy a  PKO i w szystk ie  Izby 
skarbow e.

. GIEŁDA KRAKOWSKA 
z dnia 27 października 1922 toku.

D olary S tanów  Zjednoczonych trans. 15.000. 
Franki francuskie trans. 1025 1050, Franki szw aj­
carskie 2850. M arki niemieckie 3‘50 3*60. Korona 
au stry ack a  0*20 € ‘21. K orony czeskie 462 485- 
(Notowania pow yższe ty lko w  transakcyach).

Wsiliitu niiirkowH
ofiar. tłi Uam> Transa- cya |
105./— U50-— fc-OO-lO/Ó

3 1 0 0 -
550-—

3S 00- 
65 X— 600 [M

I
I

3
I

 i
‘

■

450' — 
91PO-— 
3500-— 
16.000

420-430 1 
8 00-69.0 
•jIOJ—3o00 

15500

290O-— 
tboO-~ 
1000 --

3300--
2 UOO — 
130U‘ —

2909-3100
1800
li50

9000-- 
14.000

S-jvjO' —
.500 —

9 0 0 '-  
15.U00 

9000' -  
„OOP —

14600 
87c0 6800 j
2 /0 5 -2SuO I

1600-
tiUOO'—
2700 -  
.i .oO -  
6200' -  

9jO-—

I800-— 
65'jO' — 
^100' — 
3^00 — 
06 JO*— 
1.00 —

2850 
3214) « 

642^—6450 |
950 |

Alej® im . land!, i przem.
?. X. ii. i—iV eiis. . . . . .
t ,Elibor‘Ł~Ł .J. Borkowski*
^inipes'’ . . . . . . . . .
„Pa^rma^ (B. Jawornicki)
*Potótii Gło'o“ . . . . . .
C. Hastwtg, Posnąć. . . .
Żegluga Powsta . . . .
■SieieBiewsia i—iii em. aes4,
Warsa. Paro w osy 1—li em.
H.Cegieisisi, Poanań I-Vill 
sPotęga‘ Tow. nuty żel

ittSiii • • • < « • « > ■  t •
sTrzemnia* i—IV em, , .
„ P o c is k * . . . . . . . . . . .
Automotor . . . . . . . . .
Poruauu-Cem. Szczakowa 
Uóiri»a . . . . . . . . . . . .
Siersza . . . . . . . . . . .
iepege 1—i V . . . . . . .
Potsaa lnaiia . . . . . . . .
Oitkos . . . . . . . . . . . .  
Peaet. . . . . . . . .  . . . .
Tiuozcze Trzebinia . . . »
„m'afeus“ i —V aoa.. . . .
Porceiaoa Ćmielów . . . .
Faor.eua.ru w Cliodorowie 
Blektr. Siersza i—lV am

Giełda zbożow a w Krakowie
(k) Na w czorajszej giełdzie zbożow ej by ł P° 

raz  p ie rw szy  od dłuższego czasu w ięcej o i¥  
w iony ruch. C eny notow ano za 100 kg.: pszenic
48.000—50.000 mk., ży to  26.000—27.000 mk.,
20.000—28.000 mk., jęczm ień 26.000—27500 tnK« 
kasza  jęczm ienna 41.000—41.500 mk., m ąka psze®T 
na  ciem ną 35.000—36.000 mk., m ąka ży tn ia  & /e‘
35.000—36.500 mk., o tręb y  7.000—7.300 mk.

Giełda * beżow a w W arsow ie
• Warszawa (PA T K uchy lniane 23000 do 2 3 5 ^  
ow ies poznański 25000 25700 25800 20000, I,,ai^n 
polski jednolity  25700, ży to  k resow e 25000 27* 
ży to  kongresow e 27500, ży to  poznańskie 27° ' 
C eny pow yższe rozum ieją się s tacy a  załad° 
cza. M ąka ży tn ia  70 proc. franko Warsza*
40.000, o tręb y  pszenne 12.000, o tręb y
12.000 12500.

Telegram y giełdow e
Warszawa 27 października. (PAT) Giełda 

szaw ska. W aluty . D olary  S tanów  Z je d n o c z o n y  
14500 14355. Czeki. G dańsk 3*40 3‘3U, lielgin j  
915. Berlin 3‘40 3‘30. Londyn 64800 64150.
Jo rk  14525 14380. N ow y Jo rk  drobne 1 _.a 
14360. P a ry ż  9*̂ 8 988. P ra g a  464 456. Szw ajca > 
2643 2617. W iedeń 0‘10 0‘18. P ap ie ry  lokacyP 
M ilionówka tran s . 1700 1650. 4 i pół proc. 1 *j 
kred . ziem. za  100 rubli tran s , 260 250. 4 * ..-g, 
proc. T ow . kred. ziem. za 100 tnarek  trans. , _ . z< 
4 i pól proc. m. W arszaw y  270 260. y
T ow . pożyczkow e na zastaw  ruchom ości 3 -f  ‘ <a 

Zurych 27 październik (PAT) Końcowe ^  
dew iz: Berlin 0‘12 I pól, łlo lan d y a  217. N ^  
Jo rk  556 i jedna czw arta . Londyn 24*75. r  
38*25. M edyolan 21*15. B ruksela 35*75. 
haga 111*25, Sztokholm  158*25, C hrystyarua ^  
M adry t 84*5. Buenos A ires 200. P rag a  17- • i\, 
dapeszt 0*22. Z agrzeb 2*20. W arszaw a  0 04 
W iedeń 0*00*73. „

ROBOTNICY!
URZĘDNICY!
G i o s o i c i i  n a



Nr.  2*6 JW \  V  n  7  ft TT* f

O regulacyę plac w przemyśle naftowy
(Teietoneni od koresnondenta .Narimida*)

Lw ów , 27 p aźd z ie rn ik a . 
Toczące się od trzech  dni por. rak  tacy  e po­

m iędzy p rzed staw ic ie lam i zo rgan izow anych  rac 
hotn ków z jed n a j a  re p re z e n ta n ta m i p rzed się ­
biorców  nafto w y ch  z d ru g ie j s tro n y  o reg u lacy ę  
I'i«c nne dopro w ad ziły  z pow odu  opo ru  k a p ita ­
natów  do ugody. Ż ąd an iaH u b o ln ik ó w  i p ropozy - 
'pJ'’© pfrzedsięhlrców  p rzed staw  *ają się  n a s tę p u -  
Stłiio;

Grźiia sytuacya w
(Telefonem od korespondenta .Nsprtodu*)

W arszaw a, 27 października, 
M inister p racy  D arow ski pow rócił z objazdu 

"'spekcyjncKO po zagłębiach w ęglow ych. Mini- 
st^r stw ierdził, że sy tu acy a  w przem yśle  węglo- 
*Vnt jest bardzo pow ażna. Na Górnym  Śląsku 
l^rtticy  zadają 75% dop ła ty  za październik o raz  
200% podw yżki na listopad, m otyw ując te żą­

dlą I kateg.
,  U .
.  Ul .
.  IV „

retetoitj 
6930 M dziennie 
5260 ,
352o £ „
2080 *

prrtfe îoK; ttjt: 
4000 M dziennie 
8 00  „ .  
2000  « ,
1 zGO „

r ro p o z y e y e  robo tn ików  k a lk u lo w a n e  są  z ry* 
eza item  m iesięcznym , w liczonym  do dn iów ek . 
D ziś bow iem  p ła c a  w ynosi 3.465 m k., z a ś  ry c z a łt
15.000 m k , m iesięcznie.

W  sobotę toczyć się  będą. p e r tra k ta c y e  w dał-, 
etzyiu ciągu.

^ Ł r

dania olbrzym im  spadkiem  m arki niemieckiej.
W  zagłębiach dąbrow skiem  i krakow skiem  w czo 

ra j rozpoczęły  się rokow ania m iędzy p rzedsta­
wicielam i przedsiębiorców  i górników . G órnicy 
zredukow ali sw e żądania, dom agając isę średnio 
75% podw yżki, podczas gdy  p racodaw cy  dają 
40%.

Faszyści przygotowują zamach na Rzym
F a s z y ś c i  p r z y g o t o w u j ą  z a m a c h

R lym  (PAT) G abinet de Tac ty  na ostatnicm  
U siedzeniu, k tóre  się odbyło  w  nocy. ppstano- 

Podać się do dym isyi. D ecyzya gabinetu zo­
r a ła  spow odow aną groźbą faszystów  zbrojne- 

opanow ania Rzym u.
Rzy tu (PAT) K ongres faszystów  w  Neapolu 

^ t a ł  niespodzianie p rzerw ah y , a p rzyw ódcy  fa- 
s*Vstów opuścili Neapol w  najw iększym  pośpie- 
, l|- P rasa  nacyonalistyczna daje do poznania,
, e id/.ie tu o akcyę przeciw ko Rzymów 

u 2 mającem nastąpić otw arciem  izby, w  cza- 
•e którego faszyści clica rozpocząć akcyę. Rząd 

®°Cżyiiił rozległe zarządzenia.

ROZW IĄZANIE, IZBY 
b ^ fe d e rt (PA T) „Nette freie P re sse"  donosi t  
**Ytnu ,że dla ustąpienia gabinetu F ac ty  były  
j J arf,dajne nictyle pogróżki faszystów , ile raczej 
ęl ^ ty e  finansowe. S y tu acy ę  finansow ą W łoch 
J  Y^k te ryzuje w zrost w ostatnich dniach na 
g id a c h  w łoskich funta szterlingów  na 155. 
n °I'(tł. Nitti i m inister skarbu  zgodnie w skazali 
J  bnłrzebę p o p raw y  sy tuacyi finansowej. Izba 
^ e r z e  się praw dopodobnie przed 7 listopada, 
. Zastanowić się nad reform ą finansów, poczein 

*1# rozw iązana.

,m ow ł w  zw ią /-

Za d a n i a  i g r o ź b y  m u s s o l i n i e g o
W iedeń (AW.) „Neues w iener A bendblatt" do­

nosi z Rzym u: Minto, że pow szechnie liczono się 
z m ożliw ością przesilenia gabinetow ego, nagła 
dym isya gabinetu by ła  w ielką niespodzianką dla 
w szystk ich  kół politycznych. Już sam fakt, że. 
faszyści, w y sto so w aw szy  ultim atum  da rządu, 
p rzerw ali sw ój kongres w Neapolu, w skazyw ał 
ma to, że przygotow ują się zajścia senzacyjnć. 
Mussolini w mowie w ygłoszonej w Neapolu, o- 
św iadczy ł: Żądaliśm y od rządu rozw iązania izby, 
reform y w yborczej i natychm iastow ego rozpisa­
nia now ych w yborów , prócz tego podstaw ow ej 
reform y finansów, dalej żądaliśm y, by  dano na:n 
pięć portfeli m in iste ria lnych , mianowicie:, sp taw  
zagranicznych, w ojny, m arynarki, p racy  i robót 
publicznych, jakoteż kom isarza lotniczego. .Odpo­
w iedź na to by ła  w prost śm ieszna i odw ażono 
się zaofiarow ać nam kilka miejsc m łnłsteryal- 
ttych bez portfeli i kilka posad p o d sek re ta rzy  
stanu, ale faszyści nie poniżyli się do lokajstw a 
i ■ ośw iadczyli: nie sp rzedam y naszych praw
p ierw orostw a za miskę soczew icy. Na rewii no­
w ych orgnnizacyj faszystów  Mussolini w ygłosił 
przem ow ę, k tó rą  zakończył słow am i: P rzy s ię ­
gam  uroczyście, że jeśli nie oddadzą nam  rządu, 
sam! go sobie w eźm iem y.

Przygotowania do wyborów w Anglii
m a n i f e s t  k o n s e r w a t y s t ó w

kt (PA T). Bonoir Law w ydal manifest!;,
kL  y ma  c h a ra k te r  odozwy wybotroztej. W a ru n -  

b:»t.rzehrM'igo d la  A nglii poko ju  —  pow ie­
li l;tY 'e J««t w tym  m anifeście, — jost pokój na 
dii ^  Wschódzme i pokó j aa D alek im  W scho- 
- - IVt- • - . . .m r r  Law z«powi-vda znrosieniis sok.rora-

(Ta.b*i,r»dtix. jak i obecnie istn ie je , a k tó rngo  
h:iCa.'u!y będą p o w jjrzo n e  urzędow i sp raw  K tgra- 
ttpis.^ cb. M anifest ośw iadcza dailei, że A nglia 

Jak  najiolślejsz®  p o ie z u m b n ie  
z F ra n c y ą , gdyż ty lk o  w

Niahl5 s> 'r:'ć  o J»k n 
^  m ami, szczególn ie

te n  sposób  m ożna doprowadziłć d o  p o w ro h i utrer 
gu low anych  s to su n k ó w  n a  kontyneacfl*. W  cza­
sie w ojr.y  .światowej) było  przecież p rzew odn ią  
m yślę  wsaystikieh ludzi n aoałym  św iście. al>y 
teg o  ro d za ju  wOjrja nie m ogła  »ię pow tórzyć a 
to  da się  ty lk o  o s iąg n ąć  pmzoz u tew aru szo n ą  je ­
dnom yślność .

R O Z PISA N IE  W YBORÓW  
L ond y n  (PA T). O głoszono p rok lam acyę  k ró le ­

w ską , ro zw iązu jącą  p a rla m e n t. P ro k lam acy a  
w yznacza  dzień  20 listopada, ja k o  te rm in  zebra- 
■ria się now ego pa rlam en tu .

P ią ty  dzień ro zp raw y .
^ ^ o A e z o n o  p rz e s łu c h a n ia  o sk a rżo n eg o  

W  gi^‘ ^^slaw al m u n a jp ie rw  p y ta ń  a  p ro k u ra -  
A^iatw^ 11'0 n a  tc u ia t Jogo zeznań  złożonych w 

aW ż 'e lJ0 l' cy jnern , a  n a s tę p n ie  odw ołanych .
S ztyk  tJóm aczy się, że zoznan.ua te  

r^li w s *?dzic u a  r » ty , p rzy^u.saczajęc, że 
^y is tiko  o d raz  u o d w o ła  sęd  uju  n ie u - 

• 1 ^" s t i k e  te szozogóly, k tó re  zoznai w 
K 1,1 IsujJ6’ a  ja k  twiei-dza, p o ddaw ał m u
„ Policy. G ach, są. n iezgodne z p ra w d y

w w iezien u  do oskai-żone^o Ma- 
^ Vi cllw y coną  przez za rząd  w ięzienny , 

W*'icb  wy ra ż a  w ielki żal. iiż tow ai zystzy
I ośw iadczał, że zm y je  to  Samos 

-*ę o ’ ? Iaz  Ż€ ui a  tk a  jego, dow-ocłziaw-
J ’a  obpiL-r a ^ 4i,e’ oheiiała m u  dać tru c izn ę , n a - 

^  Py ta  * r*®s» o li*yin try k iem .
V K licy; ^ 'e P ro k u ra to ra , filaczego z a p y ta n y  
H tf0’ j; Złf2 puzybyłogo ta m  sędziego  śle»d- 

S,kłon io do ło ż e n ia  ty ch  zozinań, 
^kŁi-anau, ae  w obec tego , fa po li-

cy a  ju ż  %\-azys!iko wio, d a lsz e  wy-krę.eanfe się  
Jest botzreiowe, a  ttie pow iedział, że złożyt zoznai 
n  a  pod d y k ta te m  k o m isa rz a  policyi, — obecnie 
n ie  u m ie  S zlyk  dać  w y jaśn ień .

W  d alszych  p y ta n ia c h  p ro k u ra to r  w ykazyw ał 
n ie log iczność obecnych  zeznań  S z tyka . N a p y ta ­
n ia  sw ojego  ob rońcy  S zuchew icza  o d p o w iad a  
Satyk , że m a tk a  jego  je s t P o lk ę , o jciec  za ś  był 
ag en to m  policyi au istryack te j. a  obecn ie  u rzęd ­
n ik ie m  policyi po lsk iej i je s t w y z n a n a  g reck o ­
k a to lick ieg o . Do lis to p a d a  1918 r. był oskarżony  
S ztyk  w ychow any w d o m u  po p o lsk u , d o p  ero  w 
listopada:®  poci:u! się U k ra iń cem  i poszedł w ał­
czyć przeciw  P o lak o m . Aby tow arzyszy  sw oich 
u tw ie rd z ić  w w ierze, że je s t  szczerym  U kraina 
cem  szedł n a  n a jb a rd z ie j zagrożone pozvcye 
pod cza® w alk i p o lsk o -u k ra iń sk ie j a  gdy  pow ró­
ci! do Lw ow a, b ra l udz ia ł ty lk o  w - spo łecznej 
p ra c y  a k a d e m ic k ie j.

O brona s ta r a  się dow ieść, że S ztyk  ja k o  po* 
chodzący  z m a  k i .  P o lk i i do m u  polsk iego , nie 
m óg! być d o p u szczo n y  do  ta je m n ic  o rg a n iz a c y j­

n y c h  u k ra iń sk ie j m łodzieży. N a p y ta n ie  jed n e ­
go  z sędziów przysięgłych, czy w a re sz ta c h  p o li­
c y jn y ch  n k t go nie p rosił, aby  n a  w szystko, co 
m u  podda  k o m isa rz  policyi p o ta k iw a ł, S z ty k  
od p o w iad a  przecząco.

N astęp n ie  p rzesłu ch iw an o
TRZECIEG O  OSKARŻONEGO 

Djm yira P a lijew a. 26-letriiego słu ch acza  filozofii. 
Do w iny się  ni® poczuw a i podobnie ja k  F e d a k  
z a k ła d a  p ro te s t przeciw  k o m p eten cy r sąd u  pol­
sk iego  n a  teren ie  o k u p acy jn y m . O sk arżo n y  
Sztyk  w sw oich zezn an iach  po licy jnych  podał, 
że PalLjew n ależał do ta jn e j o rg an izacy i woj­
skow ej ,.\V o!a“ i żc b ra ł m iział dn . 23 w rz e śn ia  
w  loStywnalu, k to  m a  w ykonać zam ach , d a le j ż* 
25 w rześn ia  tj. w d n iu  zam ach u  był n a  ry n k u  
u b ra n y  w czn.pkę tech n iczn ą  razem  ze zb ieg łym  
*e Lwowa Czyżem , u b ra n y m  w m u n d u r  m a jo ra  
w o jsk  pólsk  ch wyjuożyczony od F o d ak a  i że m u  
m ia ł być w raz  z Czyżem  pom ocnym  w zam ach u  
i  ew e n tu a ln ie  u ła tw ić  F ed ak o w i u cieczkę  po 
m m a rh u . O becnie w szystk iem u  te m u  P a lijcw  
arianowczo zaprzecza . P rzy zn a je  ty lk o  że był 
©zlónkiem ta jn e g o  k o m ite tu  u k rn /ń sk io g o  • 
„K u m “, z k tó reg o  w y stąp ił, gtły się dow iedział, 
że m a być arosztow n.ny jurz.ez połicyę, co n a s tę -  
p ito  dop iero  po dw óch m icsiącnch  u k ry w a n ia  
się  we Lwowie. Pnlijew  słw ierd za , że id eo lo g ia  
jego  idzie w każdym  k ie ru n k u  po  rów nej HudS 
B ideo logią  Fedfika.

C zw arty  o sk a rż o n y  26-letn! Koihierski zezna i e, 
źe n a leża ł do różnych  tow iaraystw  a k a d e m io  
k ’ch  lecz n ie  do ta jn e g o  „K um “ , a n i nie do 
„Woli*', o k tó ry ch  d zra la lnośc i naw et ni® wie­
dział. Z aprzecza  zeznan iom  S ztyka , jak o b y  by! 
cz łonk iem  ,.\V(bli‘* i b ra l od /da  i w Io9o w a n u . O 
z a m a c h u  nic nie w iedział, byl ty lk o  n a  w iecu, 
gdzie w ygłosili re fe ra ty  Czyż, Kucziabski i M a- 
szozak. Na w iecu tym  u c h w a lili oni rozoluicyę, 
k tó ry ch  tre ść  ocenia akt-- o sk a rż e n ia  z a  zbrodni-! 
czą i a n ty  pa ńst.wową.

R ozpraw ę p rze rw an o  do soboty .

K atow ice. (PA T). N a p ą tk o w e in  poaiedizanfo 
u ch w a lo n o  w niosek r«os. G ra jk a  o dopuszczen ie  
dzionków  ra d  załogow ych do rod nad zo rczy ch  
n.a ca ły m  obszarze  ś lą s k a . Po u ch w a len iu  k ilk u  
d robn ie jszy ch  w niosków  posiedzen ie  za m k n ię to ; 
n a s tę p n e  7 l is to p a d a .

- o o o -

Groźba słodu na Ukrainie
Genewa. (PAT) P jw ^ lstaw ic te l komrasyi opid«* 

rniktlogicznej L ig i narodów  d r  i la ig h  po w ró cił 
d o  Genew y, po p rzep ro w ad zen iu  a n k ie ty  o sy ­
tu acy i głodow ej i s a n ita rn e j n a  U k ra -n ie . D* 
H a tg h  ośw iadczył, że w ładze u k ra iń s k ie  n ie  m a ­
j ę  środków  żyw ności dla- zaap ro w izo w an ia  w ta . 
sn y c h  szp ital* , k tó re  w obec tego po w iększej c®ą»; 
ści o trz y m u ją  ty lk o  połow ę racy i żyw ności o d  
a m e ry k a lisk ie j o rg a n te rc y i p m io ey .

W obec tego, że a m ery k ań sk a  organitziacya por 
m ocy  zred u k o w ała  rozm iary  pom ocy, d o ro ś li 
nie o trz y m u ją  w ięcej zasiłków  żywnuośożowych, 
a  pom oc z o s ta ła  zmn c jsz o n ą  do jKiłowy. W C lier 
son iu  żyw ności s ta rczy  ty lko  do końca  tego m io. 
siąca . W  innych  im am ach U krainy żyw ności s ta r  
czy na czas dJużiszy, w każdym  zaś  razi® m oże 
ona w ysta rczyć  ty lko  d o  j.x>io«y lustoipada. tak , 
że z tą  chw ilą dw a m iliony °sćb  będzie Zniuszo. 
ne cierpieć głód.

S t o w a r z y s z e n ia ^  zgromadzenia
BACZNOŚĆ MALARZE I POK O STN ICY f

Zgrom adzenie odbędzie się w e w torek  31 bm. o  
gudz. 6 w iecz. w sali przy ul. D unajew skiego 5. 
O becność w szystkich  konieczna. S p raw y  w ażne.

Zarząd.
W IECZOREK TOW ARZYSKI u rządza  w  so­

botę 28 bm. w  sali p rzy  ul. D unajew skiego !. 5, 
Zw iązek pracow ników  kraw ieckich dla sw ych  
członków  i ch rodzin. Początek  o godz. 9 w ie­
czorem . W stęp ty lko  za zaproszeniam i.

ORGANIZACYA M ETA LO W CÓ W  W  PO D ­
GÓRZU urządza w sobotę "28 bm. w salach Do­
mu robotni, plac Serkow skiego 11, zabaw ę to­
w arzy sk ą . W stęp tylko za okazaniem  zaproszenia, 
k tó re  się w ydaje  codziennie od godz. 7—9 wiecż*

ZABAW I; TANECZNĄ urządzą org. m alarzy  
dnia 4 listopada w sali p rzy u! D unajew skiego 5. 
W stęp  tylko za zaproszeniam i, k tóre  w ydaje  się 
p rzy  biurku m alarzy, w ieczcr od 7—8,

“ ( t t l t l - .



„W S P R Z f i r Nr 248.
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, |(l|ka dziewcząt do lutowania 
' ** potrzetme ,Tęcza" Kraków. 
* Czarno wiejska 72. 1265
U ezn a z ukończoną 3 klasą 

szkól średnich przyjmie 
do praktyk! pracownia me­
chaniczna firmy „Royal* Kra­
ków, FloryarUka 49 1 p. 1320
Drakłykantką przyjmie od 1 
» UstopaJa dwór Sygneozów, 
noczta Wieliczka. 2głos*en>a 
Bffldsylaó z podaniem doiych- 
czasowego zajęcia i warunKa-
mi, 1335

{{•botaików krawieckich na 
«* lepszą robotę, przyjmie za­
raz Bross, Pańska 3. 1333

Ckspcdyantka zdolna, milej, 
*■ powierzchowności, potrze­
bna zaraz. Magazyn towarów 
modnych Striker, Sienna 11. 

1319
Doszukują się energicznych 
* uczciwych ludzi do służby 
wartowniczej.Zgłoszenia mię­
dzy 3 - 4  Krzywa 3. 1230

S łu żąca
do dziecka, umiejąca prać, 
potrzebna. Nowa wieś, Kró­
lewska 48. 1 piętro, na lewo. 

Zglosz. w godzi od 3-—8.

] tkaj miody samotny i ener- 
*” giesny poszukuje posady. 
Zgłoszenia: nraków-Zabłocie. 
Przemysłowa 10, dia 1. K. 

1309

ngrednlk, pszczelarz kawaler 
U  14 lat prautyki poszukuje 
posady zaraz. Wyrabia ule 
wszystkich' systemów. Obej 
mie posadę tylko w większej 
pasiece najchętniej koło Kra­
kowa. Zgłoszenia przyjmie 
biuro reklamy „Prasa" Kar 

'Malicka 16 pod „Pszczelarz".
1340

   —      *■—-

Nedm łynarz z długoletnią 
praktyką młynów nandio- 

wyeh i gospodarczych i ce­
mentowych posumuje posu- 
feuja posady. Łassawa zgto- 

j gżenia pod „Nadmłynarz" do 
biura „Prasa KarmeUcka 16.

1344

Buehełter bilansista samo­
dzielny z 8-letmą prakty­

ką w dziale budowlanym han* 
dlowym, chemicznym, ban 
kowym, szuka odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia do brura 
„Prasa" Karmelicka. 16. „B, 
B. 25.* 1813

Panna s kilkuletnią praktyką 
biurową, pracowita i ener­

giczne, pisząca dourze na uia- 
issynio poszukuje zajęcia biu­
rowego. Zgłoszenia dla „S. 

i W. 50.“ do b ura ogłoszeń 
„Prasa" Kraków, Karmelicka 
16. 1224
H fl f f i f łn  dnin aa wyrobie- 
» M  w U U  ai« ja k ie jk o i  

. wiek posady, na koiei w bm- 
n e , przędsiębiorstwie handlo­
wana lub w banku, jestem 
zdolny. Kancelaryę posiadam. 
Zgłoszenia do biura „Prasa" 
Karmelicka 16 pod „Nagroda".
poszukujemy kilka wagonów 
» s ta re g o  ż e la z a  lanego 
{■zme.e). Oierty listu w ue „In- 
staiacya* Kraków, Zielona 7.

1237

j oka) frontowy 5 ubikaci i 
*“ śródmieście zaraz do od­
stąpienia, Zgłoszenia Kraków. 
Bar Narodowy, Plac Maryacki,
*Yo matury kto mnie przygo-
** tu|e z zupełną gwarancyą 
może być na prowiocyi? Po­
ważne zgłoszenia pod ,Gwa- 
raneya do biura „Prasa" Kra­
ków, Karmelicka 16. 1346
poszukuje się umieszczenia 
*■ d.a 2 chłopców se stery 

ch

(64 k« ijsrni Uebetticra i Woi- 
*® fa zabrano przez pomył­
kę indeks akademicki Stefa- 
nji Kozenholc. Uprasza się o
odniesienie wyżei wymienio­
nego do księgarni i zamianę 
na pozostawione książki s- kol­
nę. 1318

~tgubioną książkę odroczeń
na nazwisko Roman Mar- 

eiński wystawione PKU. Mie­
chów, unieważniam. 1342

ziemiańskiej uczęszczającyc, 
do gimnazyum. Znoszenia 
podaniem warunków, uprasza 
się nadsyłać pod „W. B. ‘ biu­
ro „Ruch* Kraków, Szczep ió- 
ska 0. 1273
ARaizyny krawieckiej lub rę-1

* czuej poazuku.ę. Zgłosze­
nia ul. Długa 24, iMie.nik. 

1271
7glnęł pies, biały szpic 23. X. 
*■ uszy i na grzbiecie plamy
kremowe. Zgłoszenia aa wy- 
tiagrodzeiFem ul, Krowoder­
ska 15. parter. I28i

| Oozwńd małżeństw katoli- 
; ®* ckich możliwy. Wyjaśnień 
| odzieli „Dyrekeya 1423* do 
’ biura ogłoszeń „Lot* Kraków.

1296

Francuskiego
szybko, znakomitą metodą, 
uczy siła rutynowana. Pawie 
8, parter od 5—7. 1314

7 gufe ®ne dokumenty wojsko-
** we ea muwfsko E Elsner 
wystawione przez PKU. Kra­
ków, unieważniam. 1341

Zgubione dokumenta wojsko 
i tm vve Wojciecha Bastera u?.
1&96, z Czatowa wystawione 
przez PKU. w Krakowie, a- 
nieważnie się. 1321

U n uwalnia się skradzioną 
kartę demobilizacyjną Jó­

zefa Kozery, Żbik, powiat 
Chrzanów. 1337
Iłniawainla sl« kartę demo 
W o.lizacyiną, wydaną przez 
oficera D. M. O. Tarnopol w li­
stopadzie i 921 na nazwisko 
Franciszka Czopa z Gołyszy- 
aa, z  powoda zaginięcia.

Ilnlaważnla Się zgubione do- 
"  kumonta wojskowe na na­
zwisko Władysław Piotrow­
ski, wystawione przez Komp. 
Kap. Śąnit Nr 5 w Krako­
wie. 1245

P ija w k i
sprzedaje hurtownia detaliczna
FOOBÓitZE, Józefińska 22.
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W  nowo budującym się domu, położonym w C 6!)łraiR  miasta „ „ 
Przy ulicy Sławkowskiej w - Krakowie, są do odstąpienia O d " 

d-ja p o a fiO d n ie  i o k ą l s ,  nadające się na kino, bank, kawiarnią, j||s 
Sb restauracyę, cukiernią, pensyonat, biura handlowe itp, 
sH* 1254 Bliższych wyjaśnień udziela firma

i  D O * , KRA K Ó W , K A P U C Y Ń S K A  3 . T E L  3268 . jg

^saassssastssssaaasssitsiaossassssślS

Z ąb y
sztuczne nowe i używane na­
wet połamane, złoto, platynę, 
kupuje specyalista. Plącę za 
rąb od 1.5ut) Msp. i wyżej. 
Grodzka 18, front l, p. na le­
wo w pracowni. 1068

Szkfo
okienne sprzedaje, wykonuje 
wszelkie roboty szklarskie 
S. Frmkelstcin, Mikołajska 5. 

1074

F koju możliwie z kuchenką
luo używalnością Kuchut 

poszukuję. Zapłacę wysoki 
czynsz ewentualnie za % ro­
ku z góry. Zgłoszenia pod 
„W. B." do b.ura reklamy 
„Prasa" Karmelicka 16. 1-69
WwóffiiJ uczniów niższych klas 
** szkól średnich zna,dzie do­
godne mieszkam e z całtin u- 
trzymaniem na kontvsin.ych 
wat unkach. Sąsit dztwo szuół. 

.iCraków, Czarnowiejska L. 7 
L p, SL Neidrowa.

WOLNE LOKALE!

i

Pow szechny Bank Kredytowy
S p ó ł k a  a k c y im a .

Z a p r o s z e n i e  d o  s u b s k r y p c y l .
W alne Zgrom adzenie akcyouaryuszy  Pow szechnego B anku Kredy­

towego S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 23 stycznia 1922 podw yższe­
nie kap itału  akcyjnego na

M & .  2 0 0 , 0 0 0 - 0 8 0 ' —
która  to  uchw ała zatw ierdzona została postanow ieniam i M inisterstw a 
SKatbu oraz Przem ysłu i H andlu z dnia 25 lutego 1922 r. L. D K, 
540/22/111. wzgl, postanow ieniem  M inisterstwa Skarbu z 9 w rześnia 1,922 
3648/D. K./lll.

Na tej podstaw ie przystępuje  obecnie Pow szechny Bank K redytow y 
S. A. do przeprow adzenia tej podw yżki, a gdy objęcie większości akcyj nowej 
V. em syi zostało już zapew niono, rozpisuje niniejszem  na  pozostałą ilość

Subskrypcyę
n a następujących w aru n k ach :

1) D otychczasowym  akcyonaryuszom  przyznał® się praw o poboru 
now ych akcyj w  stosunku  5 (pięciu) akcyj nowej V. etnisyi za każde 2 
(dwie) sztuki poprzednich emisyj.

2) A keyonaryusze, chcący w ykonać pow yższe praw o pobonj, w inni 
w  term inie do dnia 10 listopada b. r. w łącznie przedłożyć w  jednem 
z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcye I ~ iV . ems- 
syi bez arkuszy  kuponow ych w celu zaznaczenia na  nich w ykonania 
praw a poboru.

3) Zgłoszenia na  now e akcye poza praw em  poboru w inny  być u sk u ­
tecznione w jednem z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych w term inie 
do dnia 15 listopada 6. r. w łfezm e.

4) Kurs em isyjny now ych akcyj, przeznaczonych do rozdziału dla
dotychczasow ych akcyonaryuszy na  zasadzie praw a poboru w ynosi Mkp,
2 5 0 '—- za sztukę, zgłoszonych zaś poza praw em  poboru HŚKp. 228 —■ 
za sztukę,

5) Cena kupna złożona m a być w  całości p rzy  zgłoszeniu w go­
tów ce przy doliczeniu kosztów  konfekcyi po Mkp. 25“—  od każdej akcyl 
im. w artości Mkp. 140‘— oraz podatku giełdowego.

6) R epaitycyę now ych akcyj poza praw em  poboru przeprow adzi 
D yrekeya Powszechnego Banku Kredytowego wedle swego sw obodnego 
uznania po zam knięciu subsbrypcyi. Subskrybentom , k tórych zgłoszenia 
uskutecznione poza praw em  poboru n ie zostaną uw zględnione, zwróci 
się wpłaconą, kw otę w raz z 7 %  odsetkam i od dnia w p ła t

7) Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Banku od dnia 1 stycznia 
1923 r. i od tego dnia zrów nane będą z akeyam i poprzednich  em isyj.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
Pawszeebwy Bank SCrstiftowy S. A. we Iwowta i jego Oddziały w Bory- 
ałąwus, {kshesycaut i A m o w ie , tudzież $Wi«|u8 des Pays da TEurope 

C entrala w Paryżu I Wlaunitt.
Lwów,, dnia 7 października 1922,

KOREKPUMUliNtYJNA PRYWATKA SZKODA ^ 3
W iR K H łiT f tZ O W  

K rakA w  l c r n a d » ń s l i a  13./A. (P a le c  n a d  W isłą)
przedłuża wpisy na drugi rok szkolny 1922/3 na wydziały • 
l. maszynowy i 2. elektrotechniczny. (Jery ślusarzy, toka­
rzy, monterów itp na werkm strzów w mie.scaeh ich za­
jąć przez 1 rok. Ukończonym wydaie dyplomy, potrzebu­
jącym szuka posad. Programy nauki, op sy zeszłorocznej 
działalności szkoły, wysyła zgłaszającym się Sekreter'at 
1334 Szkoły za zwrot cm porto. 630

A d w .  Dr. Braynfeid  
w  R zeszow ie

pótzukujB koneypienta rutynowanego. Po­
sada zaraz do objęcia. Warunki konystne. 

Mieszkanie m  dyspozycyi. 1322

i

PA IM A -K A U C A U K  (S pA tka t  o g r .  o d p o w ie * g ,
S k ła d  f^ o ry c s n y i  K ro k ó w , L ib ro w sz c sy z n e  **

,  teS a a s t t i e  s a n t ó w i e n i a f n ' 1

KURTKI na WACI*
z bardzo mocnego raateryała, solidnie '•#? 
kończone tylko Mk 13.500-—- w lej**> 
gatunku Mk 15.0u0-—.

Przodztawlciel: 1058
' Józef Jakubowicz

W a r s z a w a ,  S i e n n a  2 7  ( d o m  w ł . )  3 '
Porto i opakowania na rachunek kupującego- 

Przy zamśwlsnlach podać wzrosŁ Mnćatwo podzlgkow>ft<

Czas to p ieniądz!
Oszczędzisz go, powierzając 

przeprowadzenie reklamy
Fachowemu pośrednictwu

P o w sz e d n ie g o  B iu ra  R ek lam y

„ P R A S A “
K raków * u l  K a rm e lick a  L

Telefoą 20—36. ,  «
Prowadzi dział inseratowy „Naprzo u

Świeczki na groM
w forem kach blaszanych d ‘» ',* r**a|  n l  | i .

Wytwdrnia cham. „AliATOS *Kraic9W' uj2
N a p ro w iu cy ę  w ysy ła  s is

EA fisday: Kj» ż5 EneashaR,
N aktń& fiP Ltjfllwwel SpAStl .W ydaw alesel m E f» to fdks,

‘R adafcU w o d p o w ied łia in y : a  ŁW*.
Oue&fmkiMth D m lu n d  w bur»&»w3*,

C z e r w ie n n i ,


